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CENA OGŁOSZEŃ*.
Przed  te k s te m  rak. 203 — 
wieliście  mk. 350,'— r e t u 
rny oak, 200 —, nek ro log i  
mk. I-'J0—. k o m u n ii  i ty 
mk.120, i w y c i a j a ;  taV. 75 
zs  w i t r i z  a o m p i r e b w y  

Jedaotaraowy. 
Ogłoszeni* drobne JO -nr. 
i i  w y raz ,  d la  poszuka j»  
cyeh pracy o raz  z a ^ u 1)!! .

ne dokumenty  mk. 15. 
Ogłoszenia i i m l s l j t o w :  > 
50 proe. dro te j .  — Z i ? r i -  
ntczne 100 prac. d rs i* j .  
O ^ l j s z e a l i  a a d s y l i a s  o i  
g.t5 wiesz .  50 p r  j ^  d r a i  *i.

Rsdakcja i atímínirtraeja Przejazd Ms 8. T £ L E F 6 1  m  52, Konto czekowe " K. 0. 60 143.
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisn ą rFrara" jrrzyjgrje Eltirc piste A. Zatorski, w Pąbjanicach, Zamkowa Nr. 15.

R o b o t n i k  i  i n t e l i g e n t  p r a c u j ą c y  g ł o s u j e  n a  l i s t ę  N §  7

N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a
P o l s k i e  Z w ią z k i  Z a w o d o w e .

W  ś r o d ę  d n . 1 - g o  l i s to p a d a  o  g o d z . 1 0  r a n o , o d b ę d z ie  s i ę  
w Sali Konfieriowoj (Dzielna 20)

Wielki Wiec Przedwyborczy
Przemawiać bę<!ą kol. posłowie, oraz działacze związkowi. 

[Wstęp wolny dla « iz y itk ic h .

Wyborcy Polacy! stawcie się Hcznie!

K o m u n i k a t .

Z d n ie m  30 b. m . N a r o d o w y  R o
botni c z y  K o m ite t  W y b o r c z y  w  Ł o d z i  
w  n a s t ę p u j ą c y c h  lo k a la c h  u d z ie la  
w s z e lk ic h  in fo r m a c y j  w y b o r c o m  i  
r o z d a je f lw y b o r c z e  n u m o r a .

Biuro contr alna, t e ł .  802 
K iu b  N P R . P io t r k o w s k a  M  9 l ( 

c z y n n e  od  9— 12 i  od  4— 8 p o  poł*

Biura dzielnicowe
Polskich Związków Zawodowych

i dzielnicy Wodnej, tel. 361 
Lokal Zw. Zaw. Główna Nr. 31, 

’czynne od 9— l i od 3—8 po poł.
{ D z i e l n i c y  Bałuckiej -

Klub NPR., Franciszkańska 58, 
czynne od 10—t i od 4—8 po poł.

Dzielnicy Zielonej 
cząóć ¡pełROona

Biuro Zjednoczonych Koopera
tyw, ul. 6 Sierpniu 40, tel. 777 
czynne od 9 —1 i od 5—8 po poł.

Dąielnicy Zielunej 
częóó południowy»

Lokal Stow. Majstrów F a b r y c z 

n y c h  u l. P a ń s k a  7 4 ,  
c z y n n e  o d  1 0 — 1 i  od  5 — 8  p o  p o ł.

Oziolnicy Górnej 
czę&ć zachodnie

K lu b  N P R ., K ą tn a  N r . 2 , 
c z y n n e  o d  5— 9  w ie c « .

Dzielnicy Widzew
K lu b  N P R .. R o k ic iń s k a  N r. 9 1 .  

c z y n n e  o d  5 — 9  w ie c z .

O.?.i£lnioy Górnej 
cz^ić iwschsdnla

Lokal Stow. Wyzwolenie, uli
ca Kilińskiego Nr. 1 5 7 , tel. 5 5 5  
czynno od 9 —12 i od 4 — 8  po poł. 

Prócz togo w odleglejszych 
dzielnicach powołane będą do życia

B em j*a I n f o r m a c y j n e *
W dzień wyborów dnia 5  i 12  

listopada powyższe Biura bQdą. 
czynne od 8 rano do 9 wieczorem

Narodowy Robotniczy Komitet 
Wyborczy isa m. Łidź.

■ . 1J1 1 1 Jtai I mm HaBSESPĘrcć

N a r o d o w a  Fa¡a*tja Molsot^issasa«
Pelis '.; ie  Z ^ i a s k i  Z « 9 ^ b d o « e ,

W czwartek, dnia 2 listopada o godz. 0 wieczorem odbędziecie w sali 
fabrycznej p. Alłarta {Kątua 19)

W iec P r zed w y b o rczy
Przemawiać będzie kol. poseł Michalak, oraz działacze związkowi. 

Robatnioy i Robotnica B'»nci« aię licznie.

Narodowa P a rtja  Robotnicza
Dzielnica Bałucka.

W dn. 2 listopada t. j. we czwartek o 
godz. <i i pół wiecz, odbędzie aię

©lelki ciilsc przsitoi&oKzy
w Kinia Flara, Zawiezy 22<

Wyborcy Polacy,
stawcie 3ię licznie!

Narodowa Partja Robotnicza
Dzielnica Górna.

W dn. 4 listopada t. j. w sobotę o godz 
0 wiecz. odbędzie się

C M I  siec p rzssfaytezy
w fabryce Leonardtha 

Szosa Pcbjanioa.
Wyborcy Polacy

stawcie się licznie.

W przededniu wyborów!
Niech żyje N. P. ft, i ¡Siódemka I

G ło so w an ie.
( I n s t r u k c j a :  j a k  g l o s o w a ć ? ) .
W niedzielę, d. 5 listopada odbędą 

się w całem Pańetwi» Polakiem wybory 
do Sejmu.

W następną niedzielę, dn. 12 listo
pada — wybory do Senatu.

Prawo wybierania do Sejmu ma 
(/, wyjątkiem wojskowych vr służbie 
ozynn*j) każdy obywatel Rzeczypospo
litej boz różnicy płci, który dn. 18-go 
sierpnia br. miał ukończonych 21 lat.

Prawo wybi&raniu do Senatu ma 
ten wyborca do Sejmu, który 18 sierp
nia br. miał 20 lat skońoaonych i w da. 
tym przynajmniej od roku mieszkał w 
tym samym okręgu wyborczym.

Wyborca do Sejmu glosuje w tym 
okręgu wyborczym, w którym zamiesz
kiwał 17 sierpnia br.

Okręg wyborczy podzielony jest na 
obwody głosowania. Wyborca do Sej
mu głosuje w tym obwodzie głosowania 
w którym dowiedzie, ie  w obwodzio 
tym  mieszkał 17 sierpnia br.

Wyjątek stanowią członkowie ko- 
misyj obwodowych i mężowie zaufania 
stronnictw, którzy mogą głosować w 
tych obwodach, gdzie są zajęci w dniu 
głosowani«, jeżeli przedstawią dowód, 
ie  w swoim obwodzio nie będą głoso
wali.

Głosowanie odbywa aię w lokalu 
Komisji obwodowej.

Głosowanie rozpoczyna się o 9 ra- 
.oo i trwa bez przerwy do g. 9 wiocz. 
Po 9 ej mogą głodować tylko ci wybor
cy, którzy przedtem weszli do lokalu.

Głosować wolno tyiko osobiście to 
znaczy: kto chce głosować, musi Bię 
sum stawić w lokalu wyborczym.

Głosuje się kartkam i Kartka mu
si być koloru białego (mogą być różne 
odcienie tej białości). Sanki kolorowe 
(żółte, zielono, czerw oae itd.) są nie
ważne.

Wszędzie w całatn państwie należy 
oddawać kurtki z M  listy NPR, to jest 
z napisem

Nic więcej nio moie być na kar
cie, oprócz te listy, to jest 7.

Numer może być pisany albo dru
kowany, może być wyrażony słowami 
(Siódemka) lub cyfrą (7). W razie jed
nak, jeżeli na kartce jest jeszcze jaki
kolwiek inny napis, kartka jest nieważ
na. A więc wyborca znnrnował w ta
kim razie swój głos!

Jeżeli wyborca nie dostanie kartki 
z Mi 7, niech sam napisze na kartce: 7 
tylko wyrafcnie i bez żadnych innych 
dopisków:

Głosowanie odbywa się tak: Wy
borca czy wyborczyni wchodzi do loka
lu wyborosego, zbliża się do stołu, przy 
którym zasiada komisja wyborcza, wy
mienia swe imię i nazwisko. Protoku- 
l8nt sprawdza, czy to imię i nazwisko 
jest w spisie wyborców. Jeżeli tak, to 
wyborca otrzymuje od Komisji ostem
plowaną kopertę. ¡Koperta musi być 
ostemplowana steplem przewodniczące
go Okręgowej Komisji Wyborczej —ina- 
ozej jest nieważna. Po otrzymaniu o- 
stemplowanej koperty, wyboroa wkłada 
w nią kartkę z M 7 i wręcza (nie za
klejając) przewodniczącemu Komisji. 
Przewodniczący, nie zaglądając du ko
perty, wrzuca j a  do urny wyborczej. 
Komisja zapisuje, te wyborca głos od
dał.

Kartkę wkłada się do koperty ty l
ko jedną.

Przed oddaniem gło^u, każdy czło
nek komisji i każdy mą*, zaufania może 
zażądać sprawdzenia tożsamości wy
borcy. Wobec tego wyboroa powinien 
mleć przy sobie dowody osobiste, 
stwierdzające ¡jego tożsamość. Jeżeli 
wyborca takich dowodów me przedsta
wi, to /nusi się powołać na świadectwo
2 świadków, znanych osobiście jednoma 
z członków komisji.

Jeszcze o pracach przygo
t o w a w c z y c h *

Prace przedwyborcze w okręgu łó« 
dzkim zostały ukończone. Ponieważ mo
gą zajść wypadki, iż a&ta Jglonowania 
mogą zaginąć, obwodowe komisje wy
borne sporządzą po ¡1 protokuły w <~ok



egzemplarzach, p o y h ją o  jeden z r.ic.h 
do okręgowej korrtUjl wyfcofrezej, drtlgl 
pozostawiając dla siebie. Oba egzempla
rza winny być podpisano 'przez, człon
ków komisji. Po obliczeniu głosów ko
misje obwodowe wian? bezpośrednio 
przesłać akta do naczelników gmin, skąd 
skierowane zostaną [ »’¿oz starostwa do 
okręgowej komisji.

Komendant policji polecił kierowni
kom korni sarjatów zarządzić ściele prze
strzeganie lozporządzenia o zakazie 
sprzedaży napojów wyskokowych do 
dnia 5 listopada począwszy od wczoraj 
godz. a-ej pu poł. Ten sain rozkaz obo- 
w ązuje w£mlędsyr-zaaie od iO do 12 li
stopada włącznie. (bip.

r u s

7 .
W chwllf, gdy pod WarBzawą stali bol

szewicy,
Ni« zabrakło odwagi i oiyDU lewicy, 
Tylko endekl, w gębie wielkie a bojąeo, 
Zmykały do Poznania chyłkiem, jak

zające.
Planem był zamaoh stanu, jak to w ich

zwyczaju.
Piłsudski be* nich bronił stolicy 1 kraju. 
Tchórze nie mogą rządów braó w swe

posiadanie. 
Więc glosuj ua .SIÓDEMKĘ*, a to się

nie stanie.

W ieco fJPR . n a p ro w in cji.
W ticdzielę, dnia 22 b. m. odbył się 

wl:c NPR. w Paprotni, w obecności około 
40Ü csúb. Przemawiał ob. Dziwuiaki, któ- 
ry’zapoznal zebranych z programem NPR. 
do przy-.złego Sejmu i wskazywał na o- 
bo wiązek klasy pracującij, aby ła nie wy
bierała ludzi, nie mających nic wspólnego 
z ludźmi pracy, a natomiast wybierała 
swoich przedstawicieli, którzy będą god
nie bron.ć interesów ludu pracującego. 
W końcu nbvalono odpowiednią rezolu- 
eję.

W czwartek, dnia 2* b. m. odbył się 
wiec NPR. w Lądku na rynku w obecno 
ici około 4,000. Pierwszy przemawiał po- 
icł Niewinowskt, który przedstawił zebra
nym działalność obecnego Sejmu i pro-

§ram, z Jakim idzie NPR. do przyszłego 
ej mu. Dragi t  kolei przemawiał ob. Dzi- 

wińiki, nawołując zebranych, by afe gło
sowali aa prawicy bo ta nie będzie bro* 
nić Interesów ludzi pracy ani demokracji.

Przemawiali komunista Podiewski i 
paskarz Baczyński, którym odpowiedział 
poseł Niewinowakf. W końcu uchwalono 
odpowieduią rezolucję i wzniesiono okrzyk 
.niech tyje nr. 71“

W czwartek, dnia H  b. m. odbył się 
wiec NPR. w Kowalewie, w obecności 
około ioO caób. Przemawiał poseł Niewi- 
nowski, który zapoznał zebranych c dzia
łalnością kiabu poselskiego NPR. w Sel
mie i z programem, s którym idzie NPR. 
do przysiłtgo  Sejmu. Da gloso nikt sią 
nie zapisał. W końca uchwalono odpo
wiedni« rezolucją Zebrani podsiękowali 
posłowi Nlewinowskieniu aa wyczerpujący 
referat

W piątek, dnia 27 b. m. odbył słę 
wiec NPR. w Słapcy, w e íecao ic i Około 
£oo osób.

Przemawiał ko), poseł Niewinowskł, 
który sapoanał zebranych z dz atalaościa 
NPR. i s  działalnością kiabu poselskiego 
NPR. Poniewai do głosn aikt się nie za-

[lisal, zebrani uchwalili odpowiednią reso- 
«Cją.

Wiolki w lot H. P. R. w Gło
wnie.

W ubiegłą niedzielę został przea 
N. P. R. zwołany wiec przedwyborczy 
na rynku w Głownie. Pierwszy przema
wiał kol. Ogłowaki, a następnie kol. 
Tyszko ze związku Rob. Rolnych. Na
stępnie zabrał głos przedstawiciel „Chje- 
ny“, któremu należytą odprawę dał kol. 
Ogłowski. Dotychczas w Głownie było 
parę wieców „Chjeny“ które były rozbi
te przeT PPS i parę wieców PPS, rozbi
tych prfcez .Chjenę“. Poważny nastrój, 
życzliwe przyjęcie naszych mówców do
wodzi, że mieszkańcy Głowna oceniają 
rzetelną pracę NPR-u dia ludu praciiją-k 
cego. Cały «gół wiecujących w liczbie! 
0i:ej0 2003 esób zobowiązał się za po-j 
n n rą  głosowania _ jednogłośnie w dn. 5*

2  Ü 9 R *  a n ! - n fr„îO.
Potężna m ¡nife^tacja N. ; .  i:. — Cały 
polski i robotniczy Konstantynów głesu- 

je na 7!

Już dawno Konstantynów nio był 
6v. iitdkieni tak potężnej manifestacji po
litycznej, jaką widział w niedzielę dn. 
20 i>. m. 1 chociaż tylko na dzień wcze
śniej plakaty N. P. R. obwieściły naszej 
ludności, iż w niedzielę odbędzie się tu 
taj wiec przedwyborczy N. P. R., na 
którym przemawiać będzie nasz poseł, 
Dr. Fichna, to jednak wielka sala fa
bryczna p. Frenkla zapełniła się ludem 
roboczym po brzegi. Cały bowiem pra
cujący Konstantynów łaknął usłyszeć 
nareszcie o prawdziwym narodowym i 
robotniczym programie.

Wiec tuż po godz. 2 po poł. zagaił 
kierownik związku „Praca* kol. Doliw- 
ka, prosząc na przewodniczącego jedne
go z uaszyćh działaczy związkowych. 
Przewodniczący głosu udzielił referento
wi, kol. postowi.

Poseł Fichna w długiem i rzeczo- 
wem przemówieniu uzasadniał program 
N. P. R.: jego charakter państwowy i 
narodowy, jego charakter społeczny. Na
stępnie poddał druzgoczącej krytyce o- 
hyaną i faryzeuszowską taktykę Chjęny, 
która na wiecach łudzi lud pracujący w 
Polsce nazwiskami Korfantego, Hallera, 
Trąmpczyńskiego, a na listach swych 
jednocześnie umieszcza książąt, hrabiów, 
bankierów, przemysłowców, wielkich zie
mian i tym podobnych paskarzy. Ta 
sama ósemka obiecuje dziś robotnikowi 
w odezwach i na wiecach złoto góry, raj 
poprostu na ziemi i jednocześnie w ofi
cjalnych swych organach, jak „Dwngro- 
szówku“, „Kurjcr Warszawski“, „Prze
gląd Ziemiański“ i fc. d. domaga się: 
wywozu kartofli i zboża do Niemiec i 
Bolszewji, zniesienia Ministerstwa Pracy 
i Ministerstwa Robót Publicznych, znie
sienia ustawy o ochronie Jokatorów 
1 t. d.

Wezwaniem solidarnego głosowaniś, 
na 7-kę, skończył poseł swe przemówie
nie i ¿ostał nagrodzony za to burzą o- 
klasków.

Mimo kilkukrotnego wzywania przez 
przewodniczącego, aby ktoś z 8-ki czy 
też 2-ki przemówił, nie znalazł się taki 
ani jeden. }

Jednomyślnie przyjęto rezolucię, 
wyrażający votum zaorania dla klubu 
poselskiego N. P. R. i stwierdzającą, iż 
robotnioy Konstantynowa głosować będą 
jedynie na 7-kę.

Odśpiewaniem »Koty“ zakończono 
wiec. Z górą 1000 robotników i robot
nic obecDych ua wiecn wyszło z sali w 
tem prz«konaaiu, iż iob sprawa, jako 
(duszna i sprawiedliwa, przy wyborach 
zwyciężyć musi.

Jeozoze  o «wiecu p. Zagór*  
•k ie g o .

W związku z notatką pomieszczo
ną we wczorajszej .Pracy“ pod tytułem 
„Humorystyczny wiec Enpępków“, zaz
naczamy, te na wiecu została przyjęta 
rezi lueja następującej treści:

. Z e b r a n i  n a  w i e c u ,  z w o ł a n y m  
p r z e z  t a k  z w a n ą  . N a r o d o w ą  P a r t j ę  
P r a c y *  i  r e n e g a t a  p o s ł a  J ó z e f a  Z a 
g ó r s k i e g o ,  w y b o r c y  o ś w i a d c z a j ą ;

ż e  t a k  z w a u a  N a r o d o w a  P a r t j a  
P r a c y ,  j e s t  e k s p o z y t u r ą  p a n a  K o r 
f a n t e g o  i i n n y c h  s ł u g u s ó w  k a p i t a ł u ;

ż e  p o s t ę p o w a n i e  p o s ł a  J .  Z a 
g ó r s k i e g o ,  p o  w y r z u c e n i u  g o  z  N a 
r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j ,  j a k o  
r o z b i j a o z a  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  j e s t  
z d r a d ą  i n t e r e s ó w  r o b o t n i c z y c h ,  z a  
c o  z e b r a n i  w d r a ż a j ą  p a n u  ^ Z * i g ó r -  
s k i e m u  n a jw y ższą  g j o r j a r e i ę ,  śf 

Z e b r a n i  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  j e d y n i e  
N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a  j e s t  
u z n a n ą  p r z e d s t a w i c i e l k ą  n a r o d o w e 
g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  w y r a ż a j ą  j e j  
s w o j e  u z n a n i e  i p o s t a n a w i a j ą  p r z y  
n a d c h o d z ą c y c h  w y b o . a c h  g ł o s o w a ć  
n a  N  7 .

Do powyższeg > r,ało?.y d' dr.6, żo 
przemawiającego komurd.-iç i-brzuciii 
zgftl’eq f  jájkíitni alo N:*ii owcy, a¡4 
Pl^-oW ry MZgDicwa'n« ' i.a mówcę za 
jego <-¿try a u k  na PPS.

Tak »lę „u-Uł" pierwszy wiec pi 
pOS'OWi ZiigÓ»- k.&frU.

Uczestnik,

i à W C ii'n ^ e îa r a n -  „ E a ^ ç^ tiO v *
Enpępkowe posły Zagórski i Świ

niarski urządzili wczoraj w sali Szopena 
zebranie „informacyjno-uyskusyjne*. Sta
wiło się pół tuzina enpępków, tuzin poli
cji i sporo porządnych ludzi. Najpierw 
wygadywał różne androny niejaki pan 
Skarżyński, amerykański dolarowiec, bu
dząc salwy śmiechu wśród publiczności. 
Potem popisywał się miedzianym czołem 
drugi dolarowiec Zagórski, znany rozbi- 
jacz ruchu robotniczego. Ten swej mo
wy już nie zdążył skończyć, gdyż w pew
nym momencie znalazł się za drzwiami 
w rękach policjantów. Wówczas prze
wodniczący Świniarski, robiąc konkuren
cję Zagórskiemu, wyskoczył oknem na 
podwórze.

Zebrani, nio—stropieni gimnastycz
nymi popisami posłów enpępkowych u- 
chwiiiiii jednogłośnie, co następuje:

Obywatele zebrani w sali Szopena 
na wiecu enpępków wyrażają pogardę i 
potępienie panu Zagórskiemu za łotrow- 
skie rozbijanie ruchu robotniczego. Po- 
a&tem uchwalono głosować na siódemkę. ;

Tak się skończyło .drugie“ zebranie 
enpępków w Łodzi..

Sw ój sw e g o  p o zn a ł i... 
po’toehnl! j

Bardzo wielo skldpów, których 
właściciele na pas.-u porobili miljordo- 
we meiątn,' wystawia przez wdzięczność 
dlo obrońców wszelakiej paśkarjl, oraz 
w nadrei na zaskarbienie aobio ich 
wzgl ;dów na przyazłośi w oknach t 
witrynach sklepowych chjeńską ósemkę. 
Ludność pracująca powinna- sobia za- 
potnl^tać dobrze t-? paskflr» n mańlfi- 
stacjQ i starannia omijać sklepy, na
piętnowana godłem I ajdan dla wszy
stkich tych, co z pracy r<jk czy mózgów
tyją-
PPS. z  Oh D. przociw  HPR.

„Postęp“ poznniftejci z dnia 28 b.m. 
Mi 240 donosi z Łodzi na str. 6-ej pod 
tytułem: PPS. traci grunt pod nogami.

, Przedstawicielo PPS., w Łodsi 
zwrócili się dy kilku wybitnych działa
czy Ch. D. z prośbą o zaniechanie pro
pagandy przeciwko nim, proponują«^ 
wzamian wspólną akcję przeciwko NPR.

Dwnch bankrutów łączy się, jak  
'widzimy z powyższego razem przeciwko 
potężnej i z dnia na dzień rosnącej we 
wpływy NPR1

.fJfirocJfflw y k a n d y d a t * .
Pod powyższym tytułom zamiesz

cza .Gazeta Łowicka'* z duia '¿9 b. in. 
następującą wiadomość:

.Chrzęść. Zw. Narodowy (.Chjena*) 
postawił w okręgu l i  (Kutno—Łowicz— 
Gostynin) na łiśoie kandydatów do Soj- 
mu Józefa Goździka. Nie zasługuje on 
jednak na miano przedstawiciela lud 
ności z następującego powodu:

Podczas niewoli rosyjskiej, gdy 
wieś Złaków Borowy, w której mieszka 
Goździk, zakładała w roku 19jo Straż 
Ogniową, Goździk wziął ze sobą dru
giego gospodarza, udał się z uirn do 
rosyjskiego naczelnika po wiatu Budzi- 
łowicza potajemnie, te  chłopi w Ztako- 
wie zakładają wojsko polskio, aby wy
pędzić z Polski Rusjau.

Za to ks. Czechowski, proboszcz 
ze Zlakowa Kościelnego, ogłosił nu a m 
bonie, aby Goździkowi nikt r<jiu nie 
podawał i z nim się nie stykał i kazał 
t> napisać w kaiędzo strażackiej, co do 
dziś jest świadectwem jego czynu“.

Oto .kandydat narodowy“ Chjeny.

Oo Bądsą o  .cen tru m /  
i j .  j

„Zw. Towarzystw abstynenckich w 
Poznaniu“ wydał odezwę przedwyborczą, 
która; po omówieniu .działalności“ p. Ros
sę ta, kończy siej w następujący sposób:

.Rodacy i rodaczki dbajcie o to, aby 
ani jednego głosu nie oddano w wa.ś/.em 
mieńcie na stronnictwo mleszczansr.i*!

Precz, z pijaństwem i knajpami! 
Chcemy wszyscy Polski trzeźwej, zdro
wej i szczęśliwej“!

Rzqd faszystów roe ¡Włoszech
Skład nowego gabinetu.

R Z Y M ,  8 1 .  ( P A T ) .  S t e f a n i .  S k ł a d  
n o \ v e g o  g a b i n e t u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  
P r e z y d j u m ,  o ra z  s p r a w y  z a g r a n i c z n e
i w e w ' n ę t r » n e  —  M u s s o l i n i ,  w ' o j n a
—  g e n .  D l a * ,  m a r y n a r k a — d i  R e v e l ,  
s k a r b  —  I o a u d i ,  n a c j o n a l i s t a ,  p r z e 
m y s ł  —  R o s s i ,  n a c j o n a l i s t a ,  i i n a n s e
— d e  S t e f a n i ,  f a s z y s t a ,  k o l e j e  —  F e -  
d e r s ó n t ,  n a o j o n a l i s t a ,  m i n i s t e r  d l a  
o b sz a ró w  o sw o b o d z o n y c h — G i u r a t t i ,  
f a s z y s t a ,  o ś w ia ta  —  G a l l i t t i ,  d e m o 
k r a t a ,  r o l n i c t w o  —;  d e  C a p i t a n i ,  fa 
s z y s t a ,  r o b o t y  p u b l i c z n e — C a r n a z z a ,  
n a c j o n a l i s t a ,  p o c z t a  i t e l e g r a f  — C o -  
l o n n a  d i  C e s a r o .  n a c j o n a l i s t a ,  p r a c a

i o p i e k a  s p o ł e c z n a — G a v a z z o n i ,  p a r 
t j a  l u d o w a ,  s ą d o w n i c t w o  —  O v i g l i o .

Krwawe starcia.
R Z Y M ,  3 1  ( P A T )  P o l r a d j o .  —  

W e s s o r a j  p o  p o ł u d n i u  w  d z i e l n i c y  
l u d o w e j  p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  m i ę d z y  
f a s z y s t a m i  a  k o m u n i s t a m i .  W e d ł u g  
doniesień d z i e n n i k ó w ; ,  b y ł o  8 z a b i 
t y c h  i w i e l u  r a n n y c h .

Walki z wojskiem. i

WIEDEŃ, 31 (PAT) Ze źródeł 
szwajcarskich donoszą: Na placu 
lotniczym w Bolonji wrojsko stawi
ło energiczny opór faszystom, któ
rzy usiłowali obsadzić koszary Ber- 
Bagljerów i zaSfjdali wydania broni. 
Faszyści rozpoczęli* w&lkę z wojr 
skiem, które schroniło Bię za bary
kady. Po dłuż-noj walce faszyści 

; zmusili wojsko do, opuszczenia .ko; 
; s z a r , ' o g i ! ? ń  ¿od fcudfH- 
* ki. W cz? i - v/ ¡!!: fcittrrt prź y  ;6d- 
: eów stów zofrt.iło zabitych.

i-w j. ga&iset d krdla.
KZYM, ;jt. (AW). Dziś o god . io 

rano nowonmnowjnl ministrowie byli jih 
aiidjeucji u króla, poosem rozp««7^h na
tychmiast urzędowanie.

Pow racającego do swego h->(«lu 
Musśoliniego witała owacyjnie zgroma
dzona {Aibliczność. Mussolini w yrobił 
ze swego balkonu ;nowe w której w zy
wał do zachowania zupełnego spokuin.

Ekscesy w dzielnicy robotniczej 
Rzymu,, międay faszystami & robotnica
mi, zostały zlikwidowane przoz 'nowy 
rząd, pr7** zamkai»;«i& policyjne tej 
dzielnicy.

RZYM. 3t. (PAT). MowolU.. od
wiedził prezj¿-e>.ta izby i seautu, a na
stępnie przyjął przedstaw fclełl prnsy, 
którym <#nriadcaył, żc nowy gabutr.r. bę
dzie prowadził poitósykę stanowczą, prze
nikniętą uciuciwui Uyałiłcit-i wotvec :o- 
juszniłów.

( n u a
W!El>EN, Al (PAT) „Neue W^rnc, 

Abendblatt* donosi x Kzymo, ie  we 
Włoszech została wprowadzań« bardzo 
ostra cenzura |komunikacti pocztowej i 
telegraficznei. Główr.a k»eter<* fa-iy- 
stów mieści się w hotelu .Bristol", jak  
donosi dale) ten dziennik, .na Pinzza 
Bardełini spalono publicznie agsemf la 
rze tych dzienników, których red«^cje 
obsadzili faszyści. Redakcja główu«^u 
organu N-ttie^o .11 Paezzo" została za 
ję ta  przez faszystów i od dnia dzisiuj- 
szego dziennik ten wychodzi jako or^un 
faszystów.

P; siaigwaois Bzm
RZYM, 31. (PAT). Między fasay»»*- 

mi a ludnością przedmieścia w San Ik>- 
renzo przyszło do starcia, w którym iwi* 
osoby zabito.

RZYM, 31. (PAT). Proklamacja t*~ 
szysiów ■ zarządza demobilizŁcj^ 
fą^sy^tów.

(Dalfzy etąg dofćsa ua stront» 7 ^
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n a  r a t y  i za gotówkę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwie i wszelką galanterję w wielkim wyborze1

U W A G A : W s z e l k i e  o b s t u l u n k i  w y k o n y w u je m y  wa 
w ł a s n e j  p r a c o w a i  w p r z e c i ą g u  4 - c h  dni.
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Wojna domowa we Włoszech,
Faszyzm włoski przeżywa chwi

le triumiu i upojenia. Pod nacis
k iem  uchwal kongresu neapolitań- 
s k ie g o  upadł centrowy rząd p. de 
F a c ty ,  szereg największych miast 
włoskich znajduje s í q  w  rękach 
uzbrojonych oddziałów faszystow
sk ic h ,  a główno a rm je  p. Musso- 
Uni‘ego  ciągną pono na Rzym, aby 
t a m  podyktować królowi warunki i 
zażądać oddania całej władzy stron
nikom nieposkromionego nacjona
lizmu.

A w  z w ią z k u  z t e m  chwtfowem 
„zwycięstwem“ fa s z y z m u ,  sytuacja 
wewnętrzna we Włoszech przedsta
wia się wprost rozpaczliwie. Całe 
życic państwowe jest sparaliżowane 
n a  s k u t e k  o b s a d z e n i a  przez bojówki 
t a s z y  to  wskie naj ważniejszych objek- 
tów rządowych i arteryj komuni
kacyjnych; porozumienie się władz 
centralnych z o ś r o d k a m i  prowlncjo- 
nalnemi z o 3 ta ło  utrudnione, a  w 
w i e l u  wypadkach wręcz uniemo
żliwione. Wojowniczy wódz naczel
ny zamachowców, p. Mussolini, wy
daje grzmiące odezwy, nawołujące 
wojsko do przejścia na stronę re- 
beljantów. Oznaki coraz głębszego 
rozstroju wewnętrznego komplikują
i osłabiają pozycję zwycięskiej I ta -  
lji na gruncie międzynarodowym. 
Wiochy posiadają naraz dwa rządy: 
j e d e n  legalny p. de Pacty, choćfun- 
g u j ą c y  in  s t a t u  demisslonis (w s t a 
n ie  d y m is j i ) ,  drugi — warchoteki i 
anarchistyczny, z głównej swej kwa
tery w Perugji wydająoy rozkazy.

K u ch  f a s z y s t o w s k i ,  o r g a n iz o w a 
ny pierwotnie jako n ie z b ę d n e  p r z e 
c i w s t a w i e n i e  k o m u n is iy o u y m  k n o 
waniom s o w ie c k ic h  em i& a r ju ssó w  
we W ło s z e c h , w y r a d z a  a ię  d c l i  w  
czynnik nierządu i a n a r c h j i  i u z u r 
p u je  s o b ie  p r a v a  do s t a n o w ie n ia  o  
rządzie i lo s a c h  p a ń s tw a . F a s z y ś c i ,  
k tó r z y  d z ia ła ln o ś ć  s w ą  r o z p o c z y n a li  
parę la t  temu p od  h a s łe m  o b r o n y  
honoru n a r o d u  i c a ło ś o i  W ło c h , tra
cą resztki s y m p a t j i ,  j a k ą  io h  tu i 
ówdzie darzono. Bandy terorystów 
nacjonalistycznych—wobec trudno
ści wewnętrznej i zewnętrznej po
lityki królestwa włoskiego—czynią 
dziś tylko wstrętne wrażenie robac
twa, żerującego na wojennych ra
nach własnej Ojczyzny. I choć p. 
Mussolini manifestacyjnie wyraża 
swój hołd i wierność królowi, choć 
rad głosi na prawo i lewo o naj
bardziej legltymistycznych uczu
ciach, Kwlrynał przecież odżegny wu- 
je się od wszelkiej wspólności ze 
zbrodniczą akcją niepospolitego a- 
wanturnika, stronników jego nazy
wa „buntownikami", a  władzom 
pañstwow'ym poleca zastosować 
wszelkie środki w celu położenia 
kresu szaleńczym eskapadom rozwy
drzonego szowinizmu. Dla charak
terystyki głównego przywódcy i  
ideowego protektora faszyzmu, pana 
Mussolini'ego, warto podkreślić i t e n  
szczegół niemało ważny, ż e  ten dzi
siejszy .wzorowy“ monarchista, szo
winista, fetysz polskiej endecji, je
szcze bardzo niedawno był jednyin 
% najwybifcuiejsajrch leaderów s t r o a -

nictwa socjalistycznego. Niepojęcie 
krótkie i dziwne zaiste drogi pro
wadzą niekiedy ludzi z jałowych 
piasków czystej, „czerwonej“ mię
dzynarodówki na ohydne bagniska 
wynaturzonego nacjonalizmu! U nas 
w Polsce mógłby o tych rzeczach 
powiedzieć niejedno np. p. Stani
sław Grabski, który z esdeka stał 
się najzagorzalszym parafjaninem 
ks. Lutosławskiego.

Sądząc z krótkich i urywko
wych wieści, dochodzących z tere
nu wojny domowej we Włoszech,— 
do kryzysu, do decydującej próby 
sił pomiędzy nakazami zdrowego 
instynktu państwowego a ambitnem 
pięciem się faszyzmu—poprzez krew
i zgliszcza—ku szczytom władzy — 
jeszcze nie doszło. Depesze o po
wierzeniu Mu3sollni‘emu misji two
rzenia nowego gabinetu, o ile znaj
dą potwierdzenie, oznaczają raczej 
chwilowe ustępstwo systemu legal
ności rządów przed krwawym tero- 
rem bojówek faszystowskich, nie zaś 
ostateczną kapitulaoję parlamentar
nych i konstytucyjnych Włoch na 
rzecz dyktatury pięści i rewolweru. 
W interesie ogólnego spokoju i do
bra ludu włoskiego życzyć sobie 
należy, aby zdrowa opinja wzięła 
corychlej górę nad niebezpiecznemi 
atakami powojennej gorączki faszy
zmu i wytrąciła mu oręż demago- 
gji z ręki. Tylko energiczna samo
obrona prawdziwie patrjotycznego i 
kochającego swą z trudem wywal
czoną wolność narodu zdoła uchro
nić szczycące się blaskiem potęgi 
mocarstwowej Włochy przed mo- 
iliwem zepchnięciem ich na poziom 
jakiegoś Meksyku albo Urugwaju.

B . D .

i  m w
Rząd chiński wydał w tyoh dniach 

zbiór dokumentów pt „Historja dyplo
matyczna kwestji szlezwickiej“ , w  któ
rym Danja przedstawia część swych wy
siłków, zmierzających do zlikwidowania 
bezprawia roku 1964 i germanizacji pra
skiej w Szlezwiku.

Po przeprowadzeniu plebiscytu na 
mocy przepisów traktatu wersalskiego 
przypadła najwięcej na północ położona 
strefa trzecia Szlezwiku Danji, a druga 
Niemkom. Poważna część duńskiej, i 
nawet także niemieckiej ludności śred
niej strefy z miastom Flensburgiem atoli 
nie ukontentowała się takim smutnym 
wynikiem głosowania w strefie średniej
i wysłała, nie choąc żadną miarą nadal 
pozostawać pod rządami praskicrai, 
specjalną dolegację do Paryża, by od
wrócić los średniego Szlezwiku. Dele
gacja ta, składająca sie r. 5 przedsta
wicieli Sziezwigu średniego, udała się w  
dniu a maja 19 o r. przez Londyn do  
Paryża, padcjmując starania u koalicji 
w dwojakim kierunku:

a) by uzyskać przydzielenie takie 
ńredniego Szlezwiku do Danji lub

b) przynajmniej osiągnąć umiędzy
narodowieni*! średniej strefy.

7» otrzymanych /. Karlina wiado
mości wynika, że Niemcy oburzają aię 
daiś aa Danję i w yozytu ją  z opubliko
w an ych  dokum entów  n ie lo ja ln o ść  D anji 
w o b ec  sąsiada p ru sk iego . JK d o k u m ea -  
tów  duńskich  ma bow iem  rzekom o w j -

nikar, ia  rząd duński Neergarda 4 Hara- 
kla Scaveniusa wysłał poufnie reprezen
tanta rządu kopenhaskiego, prof. Vin- 
dinga Krusego do Paryża by tam po
pierał akcję delegacji sziezwickiej w 
kierunku umiędzynarodowienia.

N i e m c y  twierdzą, że do dzisiaj za
kusy Danji na Szlezwik średni nie ustały, 
że 'budżet duński r. 1921/22 w ykazu e 
na ¡agitację w Niemczech pozycję 177,730 
koron duńskich pozornie tylko przezna
czonych na cele społeczno-kulturalne i 
że na cele szkolne i poi tyczne Duńczy
ków w Niemczech istnieją w Danji j:o- 
zatem ta jn e  fundusze.

Oburzenie to jest zadziwiające, bo 
nie opiera się na konkretnych danych, 
lecz na domysłach. Ludności średniej 
strefy zaś dziwić się trudno, że prze
śladowana od Prusaków przez dwa po
kolenia, chętnie wróciłaby do macierzy— 
Danji.

Traktat handlowy polsko- 
ju g o s M a ń s k ;.

O treści traktatu handlowogo mię
dzy Polską a Jugosławją, który przed 
paru dniami został p dpisany, dowiadu
jemy się, że poza klauzulą największe
go uprzywilejowania, która przyzmna

i i i .

0 spraw ach go sp o d arn ych ;
N. P. R. -w a lczy ła  w Sejm ie p rze

c iw k o  w olnem u handlow i, d om agała  síq 
zam k n ięc ia  w y w o zu  ży w n o śc i zagran icę
1 kary śm ierci na p askarzy .

N. P. R. w a lczy ła  o u trzym anie u- 
sta w y  o ochronie lokatorów  do o s ta t
n ieg o  dnia obrad Sejm u i w prost s ilą  
z in n em i partjam i robotniczom i obroniła  
lokatorów  od w yrzu cen ia  na bruk.

N. P. R. broniła i g ło sow ała  w S ej
m ie za u staw ą o m onopolu  ty tu n iow ym , 
który da P aństw u  o lb rzy m ie  dochody  
i kontrolę nad produkcją p ap iero iów  i 
zn ie s ie  pasek ty tu n iow y .

N. P, R. w alczy ła  w S ejm ie o ogra
n iczen ie  podatków  sp o ży w czy ch , o p o d 
n ies ien ie  podatków  od k ap ita łu  i grun
tow ych .

Chadecja pocichu  popierała w olny
p a-ek , n ie dom agała  s ię  zam k n ięcia  
gran icy  dla w yw ozu  żyw n ości.

Chadecja m iała w sw em  gronie o- 
brońcę kam ian iczm ków  pos. S u ligów -  
akiago, n igd y  nie w y stą p iła  stanow czo  
w obronie lokatorów , a w sw ym  pro- 
grami* przad wy b orc iym  nia mówi nie
o u trzym aniu  ochrony lokatorów , o ty li ,  
ia Chadecja w p rzy sz ły m  S eim ie  będzie  
zwalczać tę u staw ę.

P . Sulrgowski, obrońca zajadły 
kamieniczników kandyduje z listy 
Chjeny INs 8 do Senatu z okręgu 
łódzkiego — razem z chadekami.

Chadecja razem  z p raw icą  g ło so w a 
ła przeciw  m onopolow i tyt. i za p ien ią 
dze p o lsk ich  i żyd ow sk ioh  k ap ita listów  
ty tu n io w y eh  organ izow ała  zjazd y  i pro
te s ty  przeciw  m onopolow i, aby fabry
kanci nie u tracili m iljard ow ych  zysków.

Chadecja pok rn ie tu liła  s ię  pod  
sk rzy d ła  obszarn ików  i bankierów , bo
ją c  s ię  n aru szyć  ich pękata kabzy.

IV.
Stosunek do ijfdówi

N. P. R. nia p osiad a  w sw y ch  sz e 
regach  « n i jed n ego  żyda, jest pnrtją 
cz y s to  ch rześc ija ń sk ą  i p o lską .

Program  N . P. R. nie u znaje naro
d ow ości żyd ow sk iej.

Chadecja i Cbjena żydowskiemi gło-

zost 'ła  Jugosławji, »a równi z innemi 
państwami, posiadającemi traktat han- 
d'owy z Polską, t rak t i t  zawiera nastę
pujące postanowienia: Paócz przywozu 
z Jugo ławji minerałów, jak manganu, 
rtęci, chromu, antym mu, metali cięż
kich, Polska zgadża się dopuścić przy
wóz wina z Jugosła vji w granicach 
potrzeb spożycia kraju.

Polska zgadza się na wywóz cu* 
kru do Jugosławjl w granicach kontyn
gentu, określonego przez rząd polski.

Polska oświadcza gotowość znie
sienia w stosunku do Jugosławji zaka
zu wywozu olejów maszynowych i wui 
kanićznych.

Polska zobowiązuje się w przecią
gu 6 -miesięcy od dnia ratyfikacji ukia- 
du wywieźć do Jugoiławji 50*) c y s t r a  
ropy w cysternach przez Jugosławię 
d starczonych, ai ¡ii z warun.riem, ża 
Jugosławja zakupi ud i;»f,neiyj polskich 
1000 wagonów produktów Ł.ai't.<wych.

p i f  iii i H M

sami w Sejmie — wybierała marszałka 
Trąmpczyńskiogo, żydowskie mi glosatm 
wprowadziła wolny pasek, z żydami rn- 
zem zwalczała monopol tytuniowy. N* 
wspólnych .listach Chadecji i Chjeny 
Na 8 — figuruje kandydat, bnnkior — 
p. Szarski, dawniej Feintuch, przochrzta, 
oraz p. Stroński red. „RzeczypospeHoj“, 
potomek rodziny żydowskiej.

V.
O stateczn a  zdrada r o b o t n i 

k ó w  p»**ez chadecję .
N. P. R. do wyborów przystę

puje samodzielnie, idąc o własnych 
siłach, zbrojna w swą świętą ideę.

Chadecja nio ma żadnej nadziel 
zdobycia własnemi siłami mandatów
i dlatego połączyła się z obszarni
kami, szlachtą, arystokracją, fabry
kantami, kamienicznikami i pałka
rzami w jeden blok Chjeny—a przoz 
to zaprzedała zbałamuconą brać ro
botniczą i oddała ją na łup naj
większych wrogów.

Przywódcy chadeków—to loka
je, którzy głosami części Ogłupio
nych robotników— otwierają drzwi 
do Sejmu całej gromadzie reakcjo
nistów polsko-żydowskich, którzy 
w Sejmie dążyć będą do odebrania 
robotnikom 8-godz. dnia pracy, Kas 
chorych, mieszkań, obniżenia zarob
ków. wprowadzą niebywałą drożyz
nę i nędzę mas.

Dlatego żaden glo8 robotniczy 
polski nie powinien paść na Chjo- 
nę, tj. listę N» 8—natomiast wszy
scy robotnicy polscy i chrześcijań
scy powinni jak jeden mąż oddaó 
swe głosy na jedyną ich obrończy
nię i bojowniczkę iepszej doli pro- 
letarjatu, tj. na Wałpcdo^ n « a r -  
* is  R a b o tn śczą ,. na listo

H i

C zęsto  się a ły ssy  sarzut, ża NPR. 
łą c z y  s ię  z socja listam i, a chadecja  
a a w e t w yd ała  o d ezw ę przedw yborczą, 
w której się popisują Lakiem „m ądrem *  
od k ryciem , jak  to, i e  N. P. R. to.~ so -  
cj a liśc i I

O vftzeoi, ot* m y ślim y  ukryw ać, 
t a  posłow i»  oao i oteraa g ło so w a li w

| *3 P
sa ¿Rsg t 

i ,*k aSlS

Sejmie razem z s jojatiataw w yWsru« 
zagrożonych praw robotniczych. Teul-ił 
przeciofc, aby dla przypodoba lia ¿iej 
prawicy, gł sowali z nią, a przeciw 
socjalistom w takich sprawach, jak o- 
broua. Kas Chorych dla robotników 
rolnych i leśny«b, co prawica jaszcza 
pod koniec Sejmu «hetat* przemyci^,
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ć lai obrona 9 g.vHntWfjo dn li  r w c t ,  
u tawy o oahi-ouie lokatorów ł t. p. \ i  
t; ch pprawaih N. P. B«ov.ey ?, wsze 
pójdą 2 eocjalist mi I wogfrle z k iż ły r i ,  
y, kim będzio można prawa robotniczo 
cbnuió, towarzystwo panów z prav.lcy, 
zostawiano ełu&u om chadeckim.

N. P. II. walczy z  socjalizmem nie 
głowami, ale rzetolną pracą o robotnika 
polekbgo, którego w M. łopolsoe i Kon
gresówce wyzwala z obj^ó socjalisty
cznej międzynarodówki i z pod wpływu 
jej żydowskich przywódców. N. P. R. 
walczy z P. r .  6. nio tam, gdzie nałoży 
w p raw ach  robotniczych iść razem 
przeciwko kapitalizmowi, alo tam, gdzie 
widzi, iż j i i i ty k a  1‘. P. S. jest bzkodli- 
wą dla Polski i ludu polskiego. Wielo
krotnie te z pogłowie nasi w Sejmie 
glosowali w sprawach polityki narodo- 
v\ej i ptństwowej przeołw P. P. S. i za 
to ięh tez z tamte) 6trony spotkały 
różne Łieałuszne zarzuty. Tak było w 
spraw.e Wschodniej Malupolski, gdzie 
globovtaii przeciw socjalistycznemu 
wnłtBkowi o autonomji terytorjaluej, 
lak było w tpiawiu wileńskiej, tak było 
przy uchwaleniu konstytucji, gdy so 
cjaiiści byli za rozdziałem kościoła od 
panstuu, ¿u uounitjciem nauki religji 
. e szkół. Wtedy N. P. K. zgodnie ze 
swem katolickiem i uarodowem stano- 
witkiem ich zwalczała.

Z tego ja a faktu, że w bardzo 
wielu sprawach uwnfcamy socjalizm za 
szkodliwy — nie można wyciągnąć 
fałszywego wniosku, że przez to samo 
N. P. R. nigdy nie może pójść razem z 
partją socjalistyczną. Centrum w Niem
czech, a partja katolicko-ludowa we 
Włoszech st* 6tr' nnictwami napewno 
bardziej katołickiemi od naszej endecji,
¡» przecież niejednokrotnie tworzą z 
foCjai.itami bloki dla stworzenia rzą
dów. Gzy to, co wolno katolikom w 
Nitmczech i Włos.ech, ma być zabro* 
ni i.e robotnikom katolickim w Polsce, 
di..tego, że tu wchodzi w grę obrona 
icii praw ? Na tak nierozumną polityk»}, 
w sicuikach swych dla robotnika bar
dzo szkodliwą — N. P. K. nigdy i ie 
pójdSiO.

Olały teijeton.

Fan Onufry Pyta.
H i s t o r j ©  w y b o r c z e .  

X V I I .
Pyta i baby.

— Niech żyje Ósemka! Niech t y je j  
»senator Pyta! Niech ży,e „jedność naro-J 
dowa i chrześćiaóska“! Precz zc wszy-* 
stkiem innem, bo kości pogruchotamy!— '

T E F F I .

D U R N I E .
Zdawałoby się, io wszyscy wiedzą,

00 znaczy dureń. Lecz jeżeli przyjrzymy 
się i przysłuchamy, to wnet zrozumiemy, 
jak często mylą się ludzie, biorąc za 
durnia ot zwykłego głuptasa, lab czło
wieka bez piątej klepki.

— To dureń, — powiadają ludzie. 
Wiecznie mu głupstwa siedzą w głowie.

Sądzą bpwiem, że dureń ma głowę 
zaprzątniętą głupstwami.

A cały sęk w tem, że prawdziwe
go idealnego durnia po/masz przede- 
wszystkiem po wzniosłej i niewzruszo
nej powadze. Najmądrzejszy człowiek 
może być lekkomyślnym trzpiotem, dii- 
reń natomiast wiecznie wszystko obmy
śla; obmyśliwszy, postępuje „odpowie
dnio“, a postąpiwszy, wie dokładnie dla
czego zrobił tak właśnie, a nie inaczej.

Jeżeli nazwiemy durniem człowie
ka, postępująoego nierozsądnie, to po
pełnimy błąd, którego potem będziemy 
żałowali przez całe życie.

Dureń ciągle rozważa.
Człowiek zw ykły--mądry czy głupi,

1 < i  różnicy — powie:
— Psia pogoda dzisiaj, ale wszy

stko jedno, pójdę na s pa cer.
ljKtreri zaś zacznie rozmyślać;
— Aczkolwiek pogoda je^t zła, 

wsżaliżę i ó^dę n->. spacer. Ą dlidzego 
pó.<io<? D l /J ’p i t 'ra ^lezdro ,Vu' suVl/.^<;,'

ó v u«.nam. . \  ułarlegot 
Uit2<irtir;v2 ¿ t «jazjrowc.

wyło hm two b - r od < ku mi nufc-; 
szki-tila nas-;o£» „synalai“. Na ulicach: 
byio pusto, pnblhr i.oćć bowiem zwiała: 
w panice.

Setka kobiet wrsar;’ u jednak nie 
zaprzestawała... Do--i rn, ;»<iy t i . pobli- j 
ską latarnię w paradfw ała się patronka* 
manifestantek, prezeska N. O. K., p. 
Władzina Latawiec — uspokoiło się 
nieco...

— Kobiety, rodaczki, koleżanki, 
siostry i siostrzanki — cześć Wam nio
sę, jako wasza patrjarrhini! Przyśliśmy 
tu z demonstracją, ażeby zadokumento
wać naszą solidarność za Ósemką. Niech 
żyje Ósemka! Niech żyjo rząd Korfante
go!-

My musimy wrybrnć z Lodzi na po
sła kobietę... Ja  się ofiarowałam być 
poślicą! Mo co, może chłopów będą wy
bierany Ladniebyście siostry wyglądały, 
gdyby wam wypadło być żoną takiego 
pana posła, który niby jest nietykalny. 
Co? A więc głosujcie na mnie! Głosuj
cie na Ósemkę a na inne marki nie! 
Precz z markami nlemieckiemi i żydow- 
skiemi „dwójki*“, i z markami likierów 
i wódek Barczewskiego — „czternastki'*! 
Kto wierzy we mnie, Władzinę Latawiec, 
głosuje tylko na Ósemkę!..

Szyby wypadać z okien poczęły, 
dwa domy runęły, gdy rozszalały entu
zjazm demonstrantek był odpowiedzią 
na mowę pani Latawiec... Kilku rycerzy 
bojówki manifestantek na uczczenie tej 
wiekopomnej chwili strzeliło do ucieka
jących przechodniów, rozbiło p.irę szyb 
wystawowych i zabrało sobie nieco przy
odziewku...

Nasze dcmonstrantki zaś wyłoniły 
delegację, która wraz z delegacją męską
— poszła złożyć kondolencję i skargi 
panu Pycie...

— Pyta był już‘"tem wszystkiem 
mocno zdenerwowany, więo też z wście
kłością przyjął delegację.

— „Czegoj taVu
— Przedewszystkiem przyszliśmy 

naszemu patronowi złożyć kondolencje, 
a powtóro p »skarżyć się na awantury i 
orriynaryjne wymyeły, jakie na nas 
rzuca „Praca“, enperowoy, kurjer«wicze, 
centrowcy i td. zawyła jedna z dele
gatek...

— Oo? co niby chceta od tych 
złokrwiów lewicowców, żeby wam się 
mizdrzyli? Myśli ta, że polityka — to jest 
urząd państwowy, żeby siedzieć, nic nie 
robiwszy i pieniądze brawszy. Cholera 
z wami! A bijta po pyskach, a strzelaj«!, 
a pysku jta... Ho, hl Paniusia niech nie 
płacze,., pani Latawiec ozy inny europ- 
kan! Samaś sobie pani piwa nawarzyła— ' 
nie pchoj się na afisz, kiej nie potrafisz... 
Zawraco6z babom we łbach i potem się 
dziwujesz, żo ci wieczorem po wiecu 
zębów brakuje?..

A t-raz idźti na złnmanio karku— 
nic zawracejta mo pole tykowi głowy Ze 
swemi b.bskiemi bzdurami. Idźta, b o ja  
■mnszę «zykować cynhiki na podwyższo
ne artekuły żywn" ści. Wybory przecie. 
A i na tem trza zarobić. Nie? Darmo cojc 
na tym świecie?!..

Jakawo. .
■ ?r»g*BKS»

Anglja przed wyborami.
Dzioń wyborów nie jost jeszcze 

ustalony, rząd bowiem nio jest za 18 
listopada (sobota) i utrzymują, że można 
tak samo dobrze głosować we wtorek 
(14), albo w czwartek (18). „Dn iły 
News“ sądzi, że wyznaczając wybory 
na inny dzień, niż na sobotę, 1 8  listo 
pada, 13onar Law popełniłby pierwszy 
błąd.

Opinja publiczna ujawnia dążność 
skupienia się dokoła Bonara Law'a i 
oddalenia się od Lloyda * Qeorge'a. Po
litycy i masa wyborców mają go już 
powyżej uszu i pragną zmiany.

Wielu wyborców angielskich gło
suje kolejno, z przedziwną bezstronnoś
cią, ua tę bądź inną partję, a to, żeby 
„każdy miat swoją kolej“. Dzisi&l 
przyszła kolej ua konserwatystów. Wo
bec nich stoi jednolita i zdyscyplino
wana masa Labour Party, która w 
przyszłym parlamencie wytworzy opo
zycję. Najwięcoj stracą grupy liberal
no, ta, która się trzyma Atii'Jith‘a i ta, 
co idłie za Lloydem Gcorgt m.

Wielu liberałów przechodzi do La
bour Party, są i tacy, którzy, jak Mac 
Konna, będą popierali rząd konserwa 
tywny, eą bowiem zdania, że po latach 
awi uturinczych, trzeba mieć rząd u* 
miarkowany i rozważny, mający na 
względzie pomyśluofeó wewnątrz Kraju
i uobro stosunki z zagranicą.

Mówiąc o przyczynach upadku L. 
George‘a, „Morning Post“ powiada, że 
prawdziwą przyczyną zatargu pomiędzy 
nim a partją konserwatywną, b y ł j  nie 
wrogie w^giędein niego u^pos-jb ienie 
sfer arystokratycznych, locz to, że in 
teresy narodowo były wciąż wystawio
ne na szwank. Nasi sprzymierzeńcy — 
powiada „Morning Post“ — głosili, że 
Lloyd George ićh zdradza. To tylko, 
nasi wrogowie pragnęli, żeby on został 
u władzy.

„Daily Mail* tak pisze: „1’rzyjażń 
Francji, jedyna czysta podstawa pokoju 
europejskiego, powinoa być jednym z 
głośniejszych celó"', do jukioh Bouar 
Law powinien ziniirwić“.

j  la crąeniarzu.
Tyje serc już bić przestało 
Uł mogił tu,
Tyle istnień jua tu legło 
Do wiecznego sr u.
Spią tu drodiy bracia nasi 
Różnych dni i sfer,
Którym z ręki śmie ć okrutna 
Wytrąciła ster.
Przekroczyli próg wieczności
1 nie wrócą już,
Nie usłyszą skarg tej ziemi,
Ani huku burz.
Dla nich walki, rozczarowań 
Już nie błyśnie dzień,
Ich poloty, m rżeń zdroje 
Skrył wieczności cień.

. Nie zaznają już doczesnych 
Goryczy i prób,
Bo ich dzieli od tej wrzawy, 
Wieczny, ciemny grób.

Tu niema żadnych różnic, niema warstw
[ni stanów,

Równość bije tu w oczy jaskrawym obra-
[zem:

Tu prostak, inteligent, chłopek czy pan z
[panów  —

Są równi i pod jednym czysto leżą gła-
l ;em,

l czy krzyże drewniane, czy lśniące mar-
[inury —

Jednako czarne smutku otaczają chmury.
Bogactwo, duma, wielkość, ub >stwo czy

[j!aw3.
Nadzieje, sny urocze i rozczarowani i — 
Wszystko się tułaj naraz znikomością sti-

[wa —
Tu wszystkich jednakowo Moc Smi rei o-

| -lania.
Wszystkim chwile wieczności ¡ednako sie

[znaczą,
I wszystkich jednakowo brzóz szeregi pła-

|czą.
M ic h a ł  J a k ó b c z y k .

Za  dusze poległych żołnierzy.
Dziś— w dniu 1 - g o  l i s t o p a d a  

o d b ę d z i e  s ię  n a  c m e n t a r z u  Zarze- 
w s k i m  o  g o d z .  1 5  n a b o ż e ń s t w o  ż a 
ł o b n e  za d u s z e  p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y .  
P o  o d ś p i e w a n i u  R e q u i e m  n a s t ą p i  
p o ś w i ę c e n i e  g r o b ó w  p o l e g ł y c h .  W  
u r o c z y s t o ś c i  ż a ł o b n e j  w e z m ą  u d z i a ł  
w s z y s t k i e  o d d i i a ł y  t u t e j s z e g o  g a r -

bureń nic znosi żadnych myśli 
chropowatych, żadnych zagadnień nie
rozwiązanych lub nie-wytłuBiuczonyoh. 
Roz wiąz»ł bowiem wszystko oddawne, 
wszystko zrozumiał, <> wszystkiem wie. 
Jest to człowiek rozsądny, który zawsze 
potrafi koniec z końcem związać i myśl 
wszelką zaokrąglić.

Jakaś rozpacz mistyczna chwyta 
przy spotkaniu z istotnym ¿durniem. Al
bowiem dureń—to zaczątek końca świa
ta. Ludzkość szuka, tworzy problematy, 
idzie naprzód — i w nauce, i w sztuce, 
i w życiu samem, a dureń nie widzi ni
gdzie żadnych zagadn.eń.

— (Jo znowu? Jaki« Uin zagadnie
nia.

Sam już dawno Lodpowiedział. Za
okrąglił się.

W r o z w a ż a n i a c h  rf.vy<;lt, „o raz  z a 
o k r ą g l e n i a c h  dureń C p a rł  s i ę  n a  t r z e f h  
p e w n i k a c h  i j e d n y m  pOstnlffcie.

Pewniki;
1) Grunt, tó zdrowie.'
2) N e c h  ty ! k o  b ę d ą  p'<Miią<1'4e.
3) Z jakiej racji.

Postulat: 0
T a k  b yć  m u s i .
Odzie n ie  p o m o c ą  p e w n ik i ,  tafn 

w y r ę c z y  p o s tu l a t .
D u r n i e  u m i e j ą  z a z w y c z a j  ś w i e t n | e  

u r z ą d z i ć  s i ę  w  ż y c iu .
Od ciągłych rozważań twara i 

n a b l h r a '  z-' c z a s e m  ' v.'yr-:.:a*’; m ą d r e g o ,  i 
głębokiego. N sr. \ dłu>*ą brorię, są 'p ra 
cowici i mają piękfl^ chara'.fr.-/p: f  :.i

—  To ■ 
urw ip o łeć,— mówi się zwy.
•Tyłiio c « i  vf.fr.vfi! )a»w.r w itic ipC i.  Z a  p
.'W>'VUi,v *-»?• m »  * . < » «A« *

■Kiedy duien pizokona ¡¡ię w i»ruk-

tyce, iż posiadł ¡̂tłą nii>tdrość śwj»U, bie
rze naf.siebie niewdzięczny i łrAobliwy 
obown^ek nauczania bliźnich. Nikt nie 
udziela z takim zapaleni rad, jak  dureń.
1 to z całej duszy, gdyż, obcując z ludź
mi, dureń je s t  stale zdumiony:

— Po co się oni kręcą, O co się 
tak kłopoczą? Wszystko jest przecież 
zupełnie jasne i okrągłe! Nie rozum eją i 
tego widocznie, trzeba im wytłumaczyć.

— Co to się stało? Czemu się pan 
martwi? Co? Zona zastrzeliła się? No 
wie pan, postąpiła bardzo głupio! Gdyby 
kula, broń Boże, trafiła w oko, żona 
pańska nadwyrężyłaby sobie wzrok! Broń 
Bożo! Grunt to zdrowie!

— Co? Brat pański postradał zmy
sły z powodu nieszczęśliwej miłości? 
Wie pan, wprost zadziwiające! Jabym 
nigdy nie zwarjował! z jakiej racji? Niech 
tylko pieniądze będą...

Pewien znajomy dureń, i to dureń 
idealny, okrągły jak'-z pod cyrkła, wy
specjalizował się wyłącznie w sprawach 
życia rodzinnego.

— Każdy człowiek powinien się 
ożenić; A dlaczego? Dlatego, że należy 
mieć potomstwo.- A d la c z e g o  należy m itć  
potomstwo? Uo t:u  j u ż  6yc musi. i wszy
scy powinni brać Niemki nu żony;

— Dlaczego Niemki?—pytano dar-, 
nia-. * - : i • » < '

Bo tak.
Alei w , takim raaie Niemek nie

star. aj V;
V, feedy^uureh ob a/.U się 

*. - NatiitHine... w.<.y.it,o można, 
•brftktćiw żaiiil , o* *i ' > <

l-iłień ten juiras ■ al slalc ,w .i^tł-ą--*’1 
l̂»WHleeV/,'.seŁ p fc |wj*eol»ś»Łi wMd^ć 
cerki ua jewiią z nue.;fcCoiVycli pensyj. ■

Dureń zaprotestował:
* — Lepiej oddać je  do Moskwy. 

A dlaczego? Dlatego, że łatwiej aain 
będzie odwiedzać je. Wygodna komu
nikacja. Wieczorem siadasz do wagonu, 
rano jesteś na miejscu i odwiedzasz 
córki. W Petersburgu zaś trudno się 
wybrać.

Durnie są elementem nader pożą
danym w towarzystwie. Wiedzą, oni, żo 
pannom należy prawić komplementy, 
gospodyni powiedzieć: „Paui się t.ak 
krząta“... etc. Innych niespodzianek du
reń nam nie sprawi.

— Lubię Szaljapina! — odzywa ię 
dureń w towarzystwie.—

A dlaczego? Dlatego, że pięknie 
śpiewa. A dlaczego pięknie śpiewa? Bo 
ma talent. A dlaczego ma taient? Dia- 
tegOi że jest utalentowany.

Wszystko tanie, okrągłe, wygodne, 
gładkie... Jak  po maśle. Trzasnąć biczem
— i jazda!

Durnie robią często karjerę i nie 
mają wrrogów. Są powszechnie znani, 
jako Indzie poważni i dzielni.

Dureń bawi się czasem, oczywiście 
w określonym • czasie * miejscu, np. na 
imieninach.

Zabawa jego polega na tern. że 
opowiada poważnie jakiś dowcip i na
tychmiast tłumaczy, na czem on polega, 
dlaczego je s t  śmieszny.

Lecz dureń nie lubi zabawy. Poni- 
ża go to we własnych oczach

Zachowanie durnia, oraz powierz
chowność jest tak solidna, poważna*, im- 
ppftująca, że ludzie okazują mu wszędzie 
szacunek i robi;} hon ry. Wybierają go 
ohętnie ua promesa różnych instylueyj, 
na przedstawiciela iirui i td. Albowiem
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nizonu, jak również przedstawień Id"
włada wojskowych i cywilnych.

W dniu % listopada odprAwid- 
Da będzie w kościele garnizon j-  
wym (ul. Sw. Jerzego) o godz. ¿0 
msza żałobna za dńsie wszystk i (ih 
poległych w walkach o niepodle
głość Państwa Polskiego. i .•

Akcja zarobkowa robotaikóW 
ph emysiu włókienniczego.
U c h w a ły  zarządu  PZZ. „ P r a c a “.

Zarząd Polsk iego  Zw iązku Za
wodowego robotn ików  1 robotnic  
przemysłu w łókn is tego  w  Polsco 
„ P r a c a “, na  posiedzeniu, któro się 
odbyło w poniedziałek postanow ił 
w ystąp ić  do w szystk ich  cz terech  
zw iązków  p rzem ysłow ców  z ż ą d a 
niem podw yższenia, począw szy od 
dnia 6 l is topada  r. b. do tychczaso 
wych płac robotn iczych  w  p rze
myśle.

W ysokość żąd an ia  podw yżki u- 
s ta lona  będzie na konferencji mię
dzyzwiązkowej.

spv .v/is robotników 
wydalonych z Q z< vmi.

Interwencja PZZ. u In spek to ra  
P racy .

Wczoraj na skutek interwencji po
sła Michalaka Inspektor Pracy 17 ob
wodu p. Kullczkowski wezwał do siebie 
nu koi ferenc;Q wydalonych i zęwieszo 
r.ych robotników gazowni łódzkiej, oraz 
urzędnika te że gazowni do «praw per- 
tonalnych p. Latkowskiego.

Ne konferencję prócz wezwanych 
przybyli również przedstawiciel PZZ. kol. 
Kulczyński, ora* kol. poseł Michalak. 
P- Inspektor postfwił p. Łatkowskieiru 
pytanie, jak dawno jest na obecnie zoj- 
mowanem stanowisku i ilu ludzi w tym 
czasie wydalił i zaco. P. Latkowski w 
odpowiedzi stwierdził, te na zajmowa- 
nem stanowisku jest od 6 tyycdnl, wy
dalił robotników dwuch, zawieMł jedne
go i przeniósł jednego, a zrobił to dla
tego, t e  robotnicy ci nie nadawali się 
do pracy.

W obec p o w y iw eg o  poprosił o g łos  
kol. poseł Michalak I wykazał, t e  Ludwik  
P ow ieka pracował w gazow ni 7 lat i 
do pracy ale nadawał. Biókowaki Józef

dnreń jest przyzwoity. Dusza jego jest 
jakoby oblizana szerokim jęzorem kro
wim. Okrągło, gładko, ,na glano*.

Dtireń gardzi wszystkiem, czego 
nie zna. Gardzi szczerze, głęboko.

— Czyje to wiersze deklamowano?
— Bclmonta.
— Bełmonta? Nie znam takiego. 

Nie słyszałem. Lermontowa—czytałem. A
• żadnego Bełmonta nie znam.

Czuję się, iż to Belmont winien, 
i e  dureń go nie zna.

— Nietzsche? Nie znam Nietzsche
go nie czytałem.

I to też takim tonem, że wstyd 
robi się za Nietzschego.

Większość durniów czyta niewiele. 
Lecz istnieje klasa specjalna, która uczy 
hię przez całe życie. To — durnie bez
nadziejni, skończeni durnie. Termin ten 
iest zresztą nieodpowiedni, gdyż głupo
ta durnia je s t  nieskończona.

Lubią oni zazwyczaj uchodzić za 
oryginałów i mówią:

— Według mnie muzyka je s t  cza
sem bardzo mila. Ze mnie wogóle ory
ginał!

Im kra) kułturalnlejszy, im spokoj
niejszy żywot prowadzi obywatel jego, 
tem forma durnia staje się bardziej 
okrągła, i doskcnala.

1 często przez długie lata Łrwu w 
nienaruszonym stanie około, wykreślone 
prze z filozofującego durnia w matematy
ce,, polityce lin  sztuce. Trwa do tego 
czusu, »ż '"nie krsykm;: „O, .iak 
stras . . d  0  jakże okrągłe stało ;■»«* ży- 
ciel 1 p m rw ie  Koto“.

11
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tf-oną tendencyjnie, celom rozb 
PZZ. pracowni1 ów gazowniczych, i 
wobec tego nia mołna scierpleć, by 
robofr.r o wydalano za je^o prze'. onanie. 
Kol. Kulczyński stwierdził, te  trudno 
sią c-cgcś innego spodziewać od łódz
kiego Magiatrotu, kió;y na stanowisko 
tak odpowiedzialne wysuwa człowieka 
analfabetę, pracownika brukarskiego. 
P. Inspektor stwierdził, ie  tak jak jest 
być nie może, I jeżeli sytuacja się nie 
zmieni, to Inspekcja zmuszoną będzie 
odwołać się do władz wyższych.

Obecny.

Ż ą d a n i a  p o c z t o w c ó w .

W poniedziałek odbyło się walne 
zebranie członków Łódzkiego Koła Miej
scowego Związku Pracowników Poczt; 
Telegrafów i Telefonów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Rozpatrywano ,uchwałę przy
jętą przez radę ministrów w sprawie za
stosowania o zmian służby na poczcie i 
telegrafie, wobec czego, pracownicy będą 
musieli pracować 10 godz. dziennic. 
Przewodniczący zebrania p. Królewiak 
w dłuższym referacie wskazywał na kon
sekwencje, wynikające z rzeczonej u- 
stawy.

W rezultacie przyjęto następującą 
rezolucję, którą przesłano władzom cen
tralnym:

„Walne zebranie członków łódzkie
go koła miejscowego związku pracow
ników poczt, telegrafów i telefonów 
Rzeczypospolitej Polskiej, zaznajomiwszy 
się dnia 30 października 1922 r. w lo
kalu związku zawodowego kolejarzy z 
treścią rozporządzenia rudy ministrów z 
dnta 28 sierpnia r. h. w sprawie wyna
grodzenia iunkojonarjuszów pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych za służ
bę nocną, oraz przepisami wykonawcze- 
mi do powyższego zarządzenia, stwier
dza, żo wynagrodzenie za służbę nocną 
przewidziane w § a wymienionego roz
porządzenia jest .smiesznie małe w sto
sunku do wynagrodzeniaża takąż służbę 
w przemyśle i handlu prywatnym. § 3 
je s t  tylko precedensem do ograniczenia, 
względnie zniesienia ustawy sejmowej z 
d. 19, grudnia 1919 r. o 8-godzinnym dniu 
pracy, na co wyraźnie wskazuje brzmie
nie art. 5 rozporządzenia, oraz art. l 
przepisów wykonawczych, zniesienie bo
wiem, ekwiwalentu wypoczynkowego pod 
postacią 2-go dnia wolnego po całoiioo 
nej służbie, prowadzi do zajstoftowania w 
najlepszym wypadku 5 zmian, które wo
beo polityki rządu oszczędnoaciowo-re- 
dukcyjnej w dziedzinie tej jest więcej 
niż probiematycznem i w konsekwencji 
swej zmierza do narzucenia trzech zmian 
t. znaczy powiększenia ilości godzin pra
cy na dobę z 8—tf i min. 40, nie mó
wiąc już o żadnych świętach. Wobec 
tego walne zebranie najkategoryczniej 
przeciwstawia się wszelkim zaku&om, 
zmierzającym.do ograniczenia dotychczaf 
sowego ekwiwalentu wypoczynkowego 
za nocaą służbę i wzywa zarząd główny 
do natychmiastowego podjęcia jaknaj- 
energiczniejszej akcji eelem anulowani* 
powyższego rozporządzenia wysoce krzyw
dzącego i tak już upośledzonego pracow
nika resortu pocztowego“.

Pozatem postanowiono narazie zwró
cić się do lokalnej administracji z proś- 
bą o tymczasowe zawieszenie wspomnia
nego zarządzenia. bip

K a le n d a r z y k -
D ziś  "Wszystkich Sw. 
ju tro  Dzień Zaduszny
Wschód siorui* 7 m, 
Zachód
Wschód »9

*i 1(3. 19
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— Święto IŁ±>; r.j v/3.
W i aiu  U  li top ¿.da . rzypada

rorznica oswobodzenia Łodzi od o- 
kupantów pruskich. Wszystkim nam 
zapewne stoją przed oczyma te  wie
kopomne chwile bohaterskiego wy
siłku proletarjatu polskiego i mło
dzieży w  Łodzi. Rocznica ta  obcho
dzona będzie, jak zwykle, łączn ie  
ze świętem pułkowem w alecznego  
pułku 28-go Strzelców Kaniowskich, 
pułku  Dzieci łódzkich. W ładze puł
kow e o p ra c o w u ją  obszerny  p rog ram  
uroczystości.

— Zwalczanie drożyzny. Komendant 
policji wyda! polecanie podwładnym 
organom, aby zwró.iły uwagę na ceny 
artykułów wystawionych w oknach, j 
Właściciele sklepów po łają przy wy- j 
łożonych w oknach wystawowych arty 
kułach sprzedawanych na wagę, Ceny, | 
bez wymienienia jednostki wagowej, 
zaś kiedy konsument chce płacić zs 
funt lub kilogram danego artykułu pdg. 
wymienionej na kartce ceny, właściciel 
sklepu oznajmia, iż cena w oknie po- 
dana jest za 1j4 funta (ew. klgr.) Czę
sto też zderza się, iż handluiący od
mawia sprzedaży zaopatrzonych w ceny 
przedmiotów z okien wystawowych. W 
powyższych wypadkach winni pociągani 
b“dn do o-lpo^edzialności i ornej i pr.> 
tokuły kierowane będą do referatu 
walki z lichwy przy komisariacie rządu.

Za li oh w* ska7any został wczcrc) 
kupiec lcl owicz na 8 mil ot y marek 
grzywny.

— Mowa koncesja tramwajowa. Na 
onłigdajszem posiedzeniu komisji ra 
dzieckiej do spr^w ogólnych, po zrefe
rowaniu przez wiceprezydenta dr. Stu - 
nickiego sprawy nowej koncesji tram 
wajowej, projekt tej koncesji został 
przez komis!ę uchwnfony. (bip

~  Zaopatrzenie Lodzi w węgiel. Osta
tecznie cena w<;glu w wydziale handlo
wym przy Magistracie m. Lodzi ozna
czoną lostała na 4500 mk. za korzec. 
Powóz jednak węfda jest z powodu 
braku wagonów niezmiernie utrudniony, 
za£ przydział jego znacznie zreduko
wany. (bip

— Łódzka kanalizacja. Onegdaj wie" 
czorem odbyło się posiedzenie w spra
wie budowy kanalizacji i wodociągów. 
W posiedzeniu brali udział przedstawi
ciele kapitału francuskiego. Rozpatry
wano projekt sfinansowania robót kana
lizacyjnych za pomocą wypuszczenia 
miejskich obligacyj, opiewających w zło
tych polskich.

Ostatecznie sprawa ta będzie jesz
cze tematem dalszych dysknuyj. (bip

— Miejska Delegacja Statystyczna. W
poniedziałek odbyło się posiedzenie Miej
skiej Delegacji Statystycznej przy udzia
le pp. Hertza, dr. Skalskiego, Edwarda 
Ro^seta i Józefa Zalewskiego. Punktem 
pierwszym porządku dziennego była 
sprawa skoordynowania działalności miej
skich urzędów statystycznych w Polsw
i zainicjonowanie ogólno - państwowego 
wydawnictwa, poświęconego statystyce 
miejskiej.

Na wniosek p. Zalewskiego posta
nowiono połączyć z regestracją ludności 
również i rejestrację dzieci w wiekn 
szkolnym. Formularze regestracyjne o- 
pracuje wydział statystyczny łącznie z 
wydziałem szkolnictwa. Wreszcie posta
nowiono także m.iu. przystąpić do opra
cowania tomu 2-go .Statystyki m. Lo
dzi*, z uwzględnieniem jedynie wszakże 
działu tabelarycznego. (bip.

—{Otfrzucoaa skarga komunistów. Znaj
dujący się w więzieniu .komuniści łódz
cy wnieśli do sądu najwyższego skargę 
na prokuratora sądu okręgowego, oraz 
sędziego śledczego. Sąd najwyższy skar
gę, jako bezpędsfcawną odrzucił. |

— Kto zgubił? Dnia 21JX r. h. o g, 
20 przy ul. Piotrkowskiej posterunkowy 
PP. Karol Bruno znalazł 100 ty«, mk. 
Pieniądze są do odebrania w Urzędzie 
śledczym. (lot.

— Pożar. Przy ul. Piramowicza 7 
na strychu tegoż domu wybuchł pożar, 
skutkiem czega spłonęła ściana drew
niana, oraz został uszkodzony dach. We
zwane na miejsce wypadku I, II i III 
Oddziały Straży Ogniey»ej pożar stłumiły. 
Przyczyna pożaru niewiadoma, straty ua- 
ruzio nieustalone. (lot*
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T"ctr Liojiki, Csgial.ifuiłi 6J.
Dziś tj. yr środę Teatr Miejski pow

tarza 'wczorajszą premjerę. „Brzydki Pe- 
rante“^niezwykle ciekawą kom. pióra wło
skiego pisarza Sabatino Lopez’a.

W piątek „Peer-Gynt“ z p. K. Ad
wentowiczem w roli tytułowej.

Koncertf Ignacego Friedmana.
Na piątym koncercie abonamento

wym z cyklu wielkich solistów w sobo
tę dn. f l  listopada wys.tąpi je !r;i z naj • 
słynniejszych pianistów spółczesnyco ja 
kim jest bezsprzecznie Ignacy Friedman, 
którego mistrzowska gra — jak twierdzi 
krytyka krajowa i zagraniczna —nie znaj
duje porównania i dosięga najwyższych 
szczytów prawdziwej sztuki. Pa u Fried
man niedawno powrócił z Ameryki, gdzie 
był przedmiotem niebywałych owacyj ze 
strony tamtejszej krytyki i publiczności. 
Obecnie niemal wszystkie dyrekcje kon
certowe staczają wprost walkę ze .sobą
o pozyskanie >Friedmana, ofiarując mu 
za występy najońskie honorarja.

Koncert w Stowarzysianiu Haniiiow.cw.
W sobotę dDia 4 listopada r. b. o 

godz. s.i 5 wiecz. odbędzie się koncert 
w lokalu Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich, Piotrkowska 108, z udziałem 
artysty opery Warszawskiej p.; Adama 
Dobosza, pianisty-wirtuoza p. Adolfa J e 
zierskiego, oraz chórów Stowarzyszenia 
pod dyrekcją p. Emila Fotygo.

Akompaniuje p. Teodor Ryder.
Bilety nabywać można codziennie 

w sekretarjacie Stowarzyszenia od godz.
12 do 1 i pól i od godz, fi do 9 wiecz.

z m u  crgiiiTzseji h. P. a.
B a o -  n ^ ś ó

W środę, dn. t listopada o g. (i-ej 
wiecz. w klubie (Rokicióska 91) odbę
dzie się zbiórka czł. NPR celem udzie- 
nleia iijf-.rmacyj wyborczych.

Wszyscy członkowie obowiązani są 
przybyć.

S fo m u n ik a f .
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Na konferencji delegatów |Mię- 
dzyzwiązkowej Komiąji Pracowni
czej z przedstawicielom Zw iązku 
Przemysłu Włókienniczego w  Pań
stwie Polakiem, odbytej dnia27 b. m. 
ustalono następujący cenniK płac mi-’ 
nimalnych, obowiązujący cd 1 paź
dziernika r. b. 
Buchalter samodzielny Mk. ».360,000 
Sprzedawca * 340,000
Kasjer . 300,000
Biuralista I kategorji „ 270,000 
Inkasent „ 200 0<>0
Magazynier p 200,000
Biuralista II kategorji „ 150.000 
Stenotypistka . „ 150,000 
Maszynistka .  115,000
Praktykant „ 80,000

Płace kategoryj nieobjętych ce i- 
nikiem, podwyższają się również w  
tym samym stosunku, 

Baczność koledzy - pracowni , y 
biurowi! 

O wszelkich uchybieniach w 
stosowaniu cennika powyższego, ja
ko też o wypadkach nieprzestrzega
nia 8-io godzinnego dnia pracy oraz 
ustawy o urlopach, należy niezwłocz
nie komunikować sekretarzom związ
ków lub Międzyzwiązkowej Komisji 
Pracowniczej (Al. Kościuszki .\? 21) 
piśmiennie lub ustnie.

Stowarzyszenie Handlowców 
Polskich, Związek Zawodowy Pra

cowników Handlowych i Biurowych 
m. Łodzi, Stowarzyszenie Wzajem
nej Pomocy Pracowników Handlo
wych Chrześcijan, Związek Zawo- 

¿jdowy Pracowników w Przcmjśle
i Handlu, Związek Zawodowy Pra
cowników Bankowych,
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J a k b y  t o  b y ł o  w  r o k u  1 9 2 7 :
Ż e b r a k  z po d pł ot u:  Skądieśta się tu wiiem? Chceta mi robić konku- 

rencyjomt,.. Przecie pamintom, że przed paru latami mieliśta prace w fabryce... Co się
z wami stało?.,.

Ur ug l  żebrak: A 10 tak... Ale w 1922 r. zwyciężyła na wyborach ósemka! 
To te i dzisiaj robotnikowi w Polsce nic nie pozostało, jak rękę wyciągać pod kościo
łem... 12 godzin pracy na dobę. nijakiego urlopu, żadnego zaopatrzenia ani odszkodo- 
w i!i;i.. Musimy się teraz dzielić, dziadku, tem, co nam dobrzy ludzie dadzą...

Trzej mędrcy ze Wschodu 
o ósemce.

Gdy trze] mędrcy do Betlejem  
Sfcmat przebiegli świata spory,,
W Palestynie całej właśnie

?db>waly się wybory, 
uryze e — partja silna —

(B o lichwiarze są w niej sami) 
W szystkie płoty Palestyny 
Oblepili ósemkami.
Ptasi mędrcy na spoczynek  
Raz stanęli nad strumieniem
i i  poczęli na kobiercach 
Pod oliwki wątłym  cieniem . —
A że zawsze są gotowi 
D o dysputy naukowej,
W ięc rozprawy o  ósem ce  
Kacper wszczął takiemi słowy:
.O , ósemka! W księgrch mugjf 
Znak ten roię gra nielactal 
A /.nacjenic ma tak wielkie,
Bo się z zer dwu krągłych składa. 
Stąd wyn ka, że gdy partja 
Znale ten godłem swem obiera,
To w tej psrt i — z góry m  dół — 
Same zera, tylko zera “
Mech jor rzecze: .Bracie Kacprze»

Kino Spółdzielni

Pieiiittliw l
ul. Sienkiewicza M 40.

Na przesłanki twe się god/.ę,
Ale wniosek zgoła inny 
Z tych przesłanek ja wywodzę, 
Wniosek co do ósemkarzy 
Z kształtu godła się wylania: 
Zero tam na zerze jedzle,
No » zerem też pogania."
Na to wszystko głową trzęsie 
Mag Baltazar siwobrody:
.Nie, kochani towarzysze,
Mylne wasze są wywody. — 
Kszta t ósemki przypomina 
Niezawodnie, oczywiści 
Wdziętrne kształty 
Tkwiących na ósemki lii.ie: 
Muszą tacy kąodydaci.
Czy są młodzi, ery teł starzy. 
Mieć łby małe, brzuchy wielkie. 
To są cechy chjenlarzy.“

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 

c i e  p i s m o  „ P p s c a “

FiBięlSj 0 IllltiZil WiUlUTi

Skrzynka do listów.
(Organista do ew /ch kole

gów!)
(Jak to Chrześcijańska Demokracja nas 

oszukała).
Szanowny Panie Redaktorzel

Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
poniższych słów"kilku w .Pracy“:

Chociaż konstytucja przyznaje wszy
stkim obywatelom jednakowe prawa, to 
jodnak w życiu codzicnncm organiści 
nadal żyją w ciągłej poniewierce, poni
żeniu i wyzysku, niepewni jutra.

Reakcja nie może pogodzić się z 
myślą o równości praw obywatelskich.

Przeciwnicy nasi, bojąc się, aby 
wielka rzesza organistów, nio poszła do 
lewicy, postarali się przy pomocy b. po
sła do Sejmu Gdyka z klubu Chrzęść. 
Demokracji odciąć organistów od innych 
stronnictw Ludowo-robotniczych, obie
cując wiele, a właściwie nic niedająo.

Obecnio nasz Związek zawodowy 
zlikwidowano, wbrew nas/,ej woli narzu
cono nam „Kolegjum organistów“. W 
tem zaś „Kolepjum“ zapanowała Chrz. 
Demokracja pod dyktaturą p. Gdyka.

Pościągano z nas po 6 tysięoy ma
rek i więcej, niby to członkowskich 
składek, z tych składek bez wiedzy or
ganistów zabrano lwią część na niecne 
agilatorskie cele, na Związek Chrześci
jańskiej Demokracji.

Wszelkie obiecane nam e.,u,ty i tp. 
się wściekły, a statutami i regulamina
mi slużbowerui zarzucono nam postronki 
na szyję, na których w nasze) rozpaczy
i nędzy możemy się powywieszać.

Na dobitkę utrącono nam jeszczo 
najlepszego naszego , kierownika p. 
Jurkiewicza, sekretarza generalnego Zw. 
Zaw. organistów.

W miejsce p. Jurkiewicza, zalecają 
nam na posła do Sejmu jakiegoś niemo
tę bez kwalifikacyj poselskich.

Chrześcijańska Domokracja pozba
wiła nas obywatelstwa,, bo wzbrania 
nam zajmować się polityką. A dlaczego?

Dlatego, że ci chrześcijańscy fary
zeusze nie znoszą ludzi światłych, bo 
ludzie uświadomieni nie pozwolą się 
oszukiwać.

Koledzy! Ani jednego głosu przy 
wyborach tym, którzy pod pokrywką 
Chrześcijaństwa zdradzili interesy nasze 
na korzyść naszych pracodawców.

Wypada dodać, że nawet kuchty i 
baby przykościelne zrozumiały już co 
to Chrześcijańska Demokracja i groma
dnie występują z szeregu .Chjeny V  Bo 
jak hjeny żęrują na trupach ludzkich, 
tak nasi reakcjoniści tuczą się krzywdą
i biedą naszą.

Niedawno „Przegląd Katolicki“— 
stwierdził, że ani endecja, ani chadecja 
bynajmniej nie są partjami, którym ka
tolik mógłby zaufać.

Nic wierzmy temu zespołowi partyj 
endeckich (8-ka), bo z kościoła i religji 
robi on narzędzie dla celów partyjnych. 
A nawet ta partja uderza oszczerstwami
i obelgami na Ojca św. („Myśl Narodo
wa“) i czyni zamachy stanu ua Piłsud
skiego.

A zatem postanówmy stanąć ua 
gruncie partyj Ludowo-Robotniczych, 
skąd możemy czerpać siłę, prawdę i spra
wiedliwość.

Piotr Romanowski, 
organ. par. (laików.

Opał na zimę.
(Węgiel podrożeje bardzo, a w docJatk«

dowóz jego jest b. utrudniony).
Horoskopy położenia rynko węglo

wego na nadchodzącą zimę, są, jak in- 
formują naszego współpracownika vr Mi« 
nisteijum przemysłu i bandlu, bardzo nie- 
pocieszające.

Z Zagłębia Dąbrowskiego dowóz wę
gla jest nadzwyczaj utrudniony z powoda 
braku wagonów. Kopalnie zasypują Mini
sterjum przemysłu i handlu prośbami o 
interwencję dla zaradzenia dotkliwemu 
brakowi wagonów. Ministerjum kolei nie 
jest jednak nie tylko w stanic braki te 
usunąć i nie widzi poprawienia sytuacji 
a Z do końca grudnia, a to z tej przyczy
ny, io wszystek tabor kolejowy, którym 
można rozporządzać, zaangażowany jest 
na Śląsku. Przesunięcie go do Zagłębii 
Dąbrowskiego wytworzy.by znowu sytua
cję krytyczuą na kolejach pórnośhskich.

Nadto rząd projektuje «prowadzenie 
aanowo od 1 listopada podatku od wę
gla, który dla Zagłębia Dąbrowskiego ma 
wynosić 20 procent, a dla krakowskiego
12 procent. Wprowadzenie tego podatku 
spowodowaue jest koniecznością wyrów
nania bodaj w części stanu opodatkowa
nia przemysłu górniczego w Zagłębiu Dą- 
browskiem i Krakowskiera w porównaniu
2 przemysłem górnośląskim, który płaci 
42 proc. podatku.

Niemniej podrożeje węgiel górno
śląski, bo robotnicy tamtejsi żądają słu
sznie podwpiek.

gyęii s p i i i t l z l a t e

Podatki a spó łdzie ln ie .
Jak wiadomo, polskie ustawodaw

stwo podatkowe nie odróżnia odrębności 
spółdzielni, jako przedsiębiorstw uspo
łecznionego typu, i nakłada na nio cię
żary, które nawet dobrze rozwinięte or
ganizacje mogłyby w niedługim czasie 
doprowadzić do bankructwa. Nikt. na 
to nie reaguje, choć należałoby wystąpić 
z gromadnym protestem przeciw prakty
kom władz skarbowych, zmieniających 
niejednokrotni« w drodze rozporządzeń i 
iustrukcyj i tak niekorzystne dla koope
ratyw przepis^jiał*'* «knrbowych. >

.lolr^c Inaczej zapatrują się na to 
sprawy gdzieindziej! Oto wirtemberskio 
ministerstwo finansów przedłożyło sej
mowi nowy projekt podatku gruntowego, 
budulcowego i przemysłowego ogromni« 
niekorzystnego dla kooperatyw i wogólo 
konsumentów. Nie czekano, aż projekt 
stanie się ustawą — uzyskawszy wgląd 
w treść projektu — postarano się o zor
ganizowanie protestów. Wirtemberska 
izba spożywców i związek wirtcmbcr- 
skich stow. spoż. wniosły do sejmu umo
tywowany protest przeciwko przyjętym 
w projekcie zasadom opodatkowania, po
starały się o przedłożenie sejmowi pro
jektu zgodnego z interesami konsumen
tów i istotnie uzyskały w drodze uch
wały sejmowej znaczne ulgi. Czyby nio 
należało i u nas wnieść protest masowy 
przeciwko postanowieniom o podatku od 
zysku i ustawie o państwowym podatku 
przemysłowym.
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PAkyz, 31 (PAT) Ambasador St. 

Zjednoczonych złożył Poincaremu pismo 
pr cyzujące poglądy St. Ziadn. na kon
ferencję w sprawie Wschodu. St. Zjed
noczone nia wezmą udziału w rokowa
niach, wobec tego, że nie znajdują się 
v/ stanie wojennym z Turcją. Wyślą 
jednak swych przedstawicieli w charak
terze obserwatorów z togo wzglądu, źe 
b ’dą poruszano sprawy interesujące 
Amerykę, jak np. sprawa wołnoścl cle- 
ś: in, ochrony mniejszości, wolnego han
dlu itd.

mad i i p j  m i n  u  n  i m
KONSTANTYNOPOL, 31 (PAT) -  

Polradjo. Rząd Angory zgodził się no 
Lozannę, jako miejsce, w którem ma 
eię odbyć konfeirancja pokojowa. Dele-

i aci Turcji wyjechali natychmiast do 
ondynu. W nocie, będącej odpowie- 

d i:ą na zapytanie, rząd ongorski zwraca 
s i ' do państw sprzymierzonych x prośbą
o wydanie potrzebnych zarządzeń w 
celu zapewnien-a łatwej i szybkiej ko
munikacji delegatom tureckim z rządem 
tn^orsUm-

l i t e i p  laslafi Pa:i|.
TA RYZ 31. (PAT). I i: mu poran-

i,o donoszą, żo Fpanolin Bouillon otrzy- 
mr.ł od Mustafy Kemala baszy telegram 
pzywatny, w którym wypowiada życ.c- 
nle, aby konferoncja w sprawie pokoju 
na Bilskim Wschodzie odbyła Big w 
Paryfcu. Pranolin Bouillou. doniósł- o 
tom telegraficznie rządowi francuskie, 
mu, który Jednakże nie zarządził ni
czego, ponlowafc idzie tutaj ¡o list pry
watny. Wobec tego Franclin Bouillon 
zawiadomił Kemala baszę? 1.o rządy ko
alicji powzięły już uchwałę w sprawie 
roiejeca konferencji.

Z  Wolnego Miaśta Gdańska
(Orzeczenie Komisarza Hackiaga o 

dzierżawie terenów w porcie 
gdańskim ).

GDAŃSK 3i. {(PAT). Orzeczenio 
wysokiego Komisarza Ligi Narodów gen. 
Hacklnga w sprawia dzierżawy terenów 
w porcie gdańskim, uwzględniające do 
pewnogo tylko stopnia interesy polskie 
w nuyśi konwencji traktatu pokojowego, 
wywarło ogromne wzburzenie w tutej
szej prasie niemieckiej, która oświad- 
eza, M orzeczenie gen. Hscklnga uwz
ględnia iądania polskie w bardzo sze
rokiej mierze.

Wydtje eię wprost niewiarogodne, 
piszą tutejsze dzienniki niemieckie, aby 
obywatel obcego państwa mógł byó u-

i rzywUąJowany w stosunku do obywa
ła  własnego państwa. Przeciw temu 

orzeczeniu gen. Hackinga Senat aauei 
^azswłoozuie załoiiyó protest.

Dzienniki niemieckie zaznaczają 
dalej, te gea. Hackiug przekroczył swe 
kompetencje. To te Gdańsk i port 
gdański aie mote egzystować dla sa
mego tytko Gdańska, zdaniem dzienni
ków Diemleckich jest oczywiste. Ale 
tądame, aby służył on wyłącznie dla 
uprzywiljowania polBklego kandlu, jak 
to ceyni orzeczenie gen. Hackinga, sta- 
nowi nie popieranie, lecz ograniczanie 
rozwoju partu.

Polityka polska
M l  p i i h w i .

WARSZAWA, 81. (PAT). Daniny 
państwowe w maju b. r. wyniosły razem 
kwotę 30.041 i trzy dziesiąte miljonów 
marek, w tom podatki bezpośrednie 
IS.4C0 i pół miljona mareV, nadzwyczaj
na danina'państw wa 12.C06.3 miljonów 
marek, poda lei. pośrednie 8.253 miljonów 
marek, cło T.sjfti ‘miljonów marek, mono
pole 3.903 i pół mii j ona nurek, opłaty i 
nalężytośoi 1.9S9 m.ljonów marek, kasy 
skarbowe 0.3 miljonów mk.

iirai l i i i - g j .  &
W A R S Z A W A , 31 (A W ) W dnia 

dzisiejszym  w m inisterstw ie przem ysłu
i handlu odbyła bit} przedwstępna kon
ferencja m iędzym inisterialna, w celu 
rozpatrzenia projektu umowy handlowej 
po lsko-w ęgierskiej.

Rokowania przedstawicieli obu 
państw w sprawie zawarcia umowy roz
poczną się w końcu bieżącego tygodnia. 
Wobec istnienia na Węgrzech licznych 
zakazów przywozu, ^przewidywane jest 
ustalenie w umowie polsko-węgierskiej 
ścisłych kontyngentów na pewien okre
ślony ceas, na interesująco nasz eksport 
towary.

O m a (slsko-iapiiti.
WARSZAWA, 31 (AW) Rokowania

w sprawie zawarcia umowy handlowej 
polsko-japońskiej posuwają się pomyśl
nie naprzód, tak, że umowa zostanie 
podpisana w najbliższym czasie. Po za
warciu umowy przemysł górnośląski bę
dzie miał możuość wywozu do Japonji 
szeregu swych wyrobów, jak blachy, o- 
łowju itp.

Go do przemysłu włókienniczego, 
to import jedwabiu japońskiego nie przy
niesie szkody przemysłowi polskiemu.®

Proces Fedaka.
LWÓW, 31 (ĄW) Na ’dzlsicjszem  

posiedzeniu procesu F .daks, p r z e s ł u 
chano ostatnich d skario  .yfih, Jana Bis- 
lcc  :icgo, m s c i a n i l c a  i E janjusza Zyblł- 
kiewiczn. słuchacza praw. Obaj w ypie
rali s ię  winy.

N astępnie rozpoczęto przesłuchi
wanie -św ia tów . Pierwszy zeznawał 
gen. Tadeusz Rozwadowski. O św iadczył 
on, źe gdy krytycznego wieczoru wy
chodził z  ratusza po oblpdzie, wyda
nym przez miasto na c.tzść  Naczelnika 
Partit wa i członków rządu, usłyszał 
n o g la  »strzał. D o b ie g ł  do auta, w któ- 
ram s cdzial Naczelnik Państw a i zapy
tał, ety nie jest ranny. Na to otrzymał 
odpowiedź, ie  kula przeleciała ponad 
rami: lem Naczelnika Państwa. Za
wdzięczając temu, że poduszka była 
nisko ułożo-d, kula nie uderzyło w nie
go. Potem przed teatrem św.adek o- 
bejrsał auto Nactemika Państwa i 
stwierdził, że pierwszy strzał dany był 
prawdopodobnie z podparcia. Drugi 
strzał traTł w auto bliżej osoby Naczel
nika Państwa, dopiero trzeci strzał padł 
więcej w lewo.

Gan. Rozwadow ski przypuszcza, i e  
strzały nie mogły być skierowane do 
wojewody Grabowskiego, gdyż strzelano 
wtedy, gdy wojewody jeszcze w aucie  
nie było, a dopiero do niego wsiadł.

Następny świadek stwierdza, że 
browning Fedaka po czwartym strzale 
zaciął się, wskutek czego nia można 
było oddać dalszych strzałów.

Po gen. Rozwadowskim przemawiał 
obrońca dr. Oiesirtskl, któremu repli
kował prokurator.

Przesłuchano jeszcze kilka osób, 
które były bezpośrednimi świadkami za* 
m achu, poczem  rozprawy odroczono.

Spisa M M .
BKRLJN, 31 (PAT) Gabinet Rzeszy 

przyjął na posiedzeniu 30.X program obrad 
w sprawie odszkodowań, kanclerz Rze
szy informował na poufnem posiedzeniu 
rzeczoznawców o wytycznych rządu nie
mieckiego dia rokowań z komisją od
szkodowań, zwłaszcza w sprawie propo
nowanych zarządzeń, zmierzających do 
stabilizacji unariii niemieckiej. Rzeczo
znawcy przyjęli przedstawione im wy
tyczne.

Dolary 14200
Mar «I ni^in. 3.15
franki bel^. 920
Franki frana 952 5 J
Fum st^riingi 6Z3Û0
Pi aga 455

Kronika polityczna.
Kryzys gabinetowy 

w E?tonji.
W nbiegłym tygodniu odbyło się po

siedzenie rządu estońskiego rod prze
wodnictwem prezydenta republiki. Na po* 
siedzeniu tem rząd postanowił podać się 
do dymisji wobeo wystąpienia ze składa 
gabinetu przedstawicieli partji pracy.

Na posiedzeniu partji ludowej po
stanowiono odwołać członka partji z ga 
binetn wobec rozpadniącia się dytychcza- 
sowej koalicji. Dymisja ministra spraw 
wewnętrznych Einburga, leadera partji 
ludowej, przewidziana jest nawet w tym 
wypadku, jeżeli gabinft nie poda się do 
dymisji w pełnym składzie.

Organ sotfaFdenjokratfSw „Tulewik“ 
żąda zupełnej zmiany dotychczasowej po
lityki.

Na Dalekim Wschodzie.
U kłady o kap itu lac ję  W ładyw osloko  

z władzam i japońsk iem i i ciute.m konśu- 
larnem prowadzi głów nodow odzący armji j 
re p u b lik i'D alekiego  W schodu p . '  Uboro- 
wlcz. ' Konsul St. Z jednoczonych w ręczył 
p. Uborowiozowi notę, w którs-j p ro s i 'o  
gwarancie', dla życia i m ienia  obywateli 

"¿¡i. Zjednoczonych. Analogiczne noty
* złożyli konsulow ie  japońsk i i ' angielski. 
'G łów nodow odzący  Uborowicz złożył w 
k i p o w i  edzi deklarację ,  w której obiecał

i ‘ żąaane  gwy.mncje z w arunk iem , iż armja, 
je*o  będzie na ty ch m ias t  wpuszczona , do. 
m iasta . T' > % < • ’ O

Wywiad z Cziczeriiiem.
Czk?erin ośu-imterył przedstawicie 

łowi „Chicago Tribüne“, że R o sa  abso
lutnie nie zwrscałj uwaji na konferencję 
w M udanJ, .Musi ona jidnak tyć bezwa
runkowo obecna na konferenc i, któ ej 
zadaniem bidzie uregulowanie kwestji cie
śnin dardaneiskkif. Rosja wystąpi tam z 
następujacvm programem:

1. Wsz Ikie pretensje TuFcji doty
czące kwesiji granic a zgodne z paktem 
narodowym, złożonym w Angorze, zosi«- 
ną przez Rosję poparte.

2. Rosja popiera ; prawa Turcji dą 
władzy suwerennej na wybrzeżach cieśnin; 
praw łych r ie pozwoli redukować.

3. Rosja protestuje przeciw utrzy
maniu i stwarzaniu nowych stref neutral
nych.

4. Rosja sprzeciwia się powierzaniu 
kontroli nad cieśninami* Udze Narodów.

5. Ros a sprzeciwia się wykonywaniu 
kontroli nad Dardanelami lub leż innemi 
obszarami ¡ureckiemi przez ohe^ władzę.

6. Rosja żąda w obrębie cieśnin 
wolności dła statków h0 'cSowTfh w ra
mach prawa suwerennego Ttr.-ji.

Odszkodowania.
P. Meyer, członek niemitc’-iiej komi

sji dła odszkodowań, 2łoiył sekretaiiowi 
komisji reparacyjnej v Paryżu, bilety skar
bu niemieckiego, płatne w terminie sześcio
miesięcznym w Brukseli na sumę 47,455,155 
marek złotych. Zgod: ie i  dety ją komis i 
odszkodowań z dnia 31 sierpnia 192 ,̂ bi
lety płatne będą 15 kwietnia 192 3 r.

Dla uregulowania nowych wypłat 
pieniężnych ustalonych na rok 1 »22 na 
sumę 7Z0 m ionów  marek złotych, Niem- 
ćy będą musiały jeszcze przed końcem te
go roku złożyć dwa bony po 60 mil onów 
marek złotych, które miały być wypłacone
15 listopada i grudnis, z  które zo taną 
zrealizowane 15 maja i 15 c er»ea 1923 r

Inflacja w Niemczech 
i w‘ Austrji.

Pisma niemieckie podają zestawie
nia ci inflacji w Niemozecb. Od 1 do 7 
października wydrukowano 27 miłjardów 
302 miljony mk„ a w tygodniu poprzed
nim 26 miljardów 192 roiljooy marek. 
Ogółem do 7 października znajdowało 
*ię w obiegu 844 miljardy 172 milj ny 
marek.

W Austrji liezba koron, znajdują
cych siq w obiegu, wynosiła <io 30-go 
września 2,277 miljardów, a w ostatnim 
tygodniu września wypuszczono na Sl? 
miljardów co wych bau^D.tów.

iiieszłewank oszusta.

Urząd śled czy  warszawski otrzym ał
<Ł 23 bm. depeszę z Wilna o bonlecz- 
noś i zwrócenia uwagi na niejakiego W. 
Piekarskiego, który ma podjąć w jednym 
z banków 9 miljonów mk. poi. Piekar
ski, jak się okazuje, podawał się za 
pełnomocnika syndykatu wódczanego 
.Unja“ w Wilnie i w tym charakterze 
pobierał rozmaite sumy, jako zaliczki na 
dostawy.

Depesza przyszła zbyt pófno, aby 
można było zapobiedz podiedu przet 
Piekarskiego wskazanych 9 miljonów 
mk., ale dzięki energicznym zarządza
niom urzędu śledczego udało aię are
sztować Piekarskiego zrana w Alejach 
Jerozolimskich.

Piekarski jechał samocfcodcm do 
swojego chwilowego locum w pensjo
nacie *Lecbja* w Al. Jerozolimskich. 
Całej sdefraudowon sumy prcy nim 
nie znaleziono, zdoł«ł bowiem już wy
dać 4 miljony mk., z których lwią część 
przegrał na wyścigach.

Piekarskiego osadzono w areszcie 
śledczym. Dalsze śledztwo' w toku, 
istnieje bowiem przypuszczenie, że jest 
wiecuj poszkodowanych prsoz fałssg; 
wago pełnomocnika „U.ijl* wileńskiej

List Walentego Kurdybona.
. Szanowny Panie Rydaktorze!

Dziś Warna, moi kochan i ludków  ie, 
ino pi.osyr.kę o wyborach -nabazgrołym. 
Pośpiwcjta. sc. Suiw o .sitj Ł&- piosynka na 
ziu uo m  nu tę dzkdoskom , którom che ba 
nieroz w bougiew uiknch na odpuści# 
słysollśta.

Moi m ili Judkowie,
Październik ju ż  w połowie,
I l i s t o p a d  j u z  n a d c h o d z i ,
Będzie^ parno w m ieście. Łodzi, 

N iby wedle wyborów.

Bodom duzi i mali 
W u-Uy se w ybirali:
R<V/ne j>os?y i poślice, '• -*
Na ty idź i na okolica,

Do Sejmu i Synatu.
W W  ■ - - .V3

Aż mnie mrowie przechodzi,
(Jo sic  bodzie dzioć w Lodzi,
Jeźli teroj juz partyje 
Wyoynajom takie chryje:

Juz sie walą po pyskach.}

Bodzie w rzaw a i krzyki,
Bo różne skurcebyki —

...r, i)jce ludu niep^jbone
Fedom ciongnouć na swą stronę. 

Robotniczy lud z miasta.

Rozłam straśny w narodzie,
Nima mowy o zgodzie;
Biea sie widać w' ludzi wcielił
i na partje ich podzielił,

J śmieje sie, piekielnik.

Dła Sejmu i Synatu 
Brat stanie przeciw bratu:
Jedyn póadzie na: prawice,
Drugi zasic na lewice.

Niby wedle idei.

A nad podziw Kropy 
W Polsce nie ino chłopy,
Ale i ród długowłosy 
Bedzie składoł swoje głosy,

Tb jest dziwki i baby.

Stąd wincyj bedzie zgiełku 
W tym wyboreym piekiełku,
Bo to baba cy dzleucha 
Mo pysk o4 uoha do ucha,

Winc sie kozdo drzyć bedzta.

Niedorajda cy jurny 
Bedzie pchał sie do uroy,
Bo juz teroj takie casy,
Ze choć połam se kulasy,

Ale musis głosować.

A na kogo gtosować?
Trzaby W am a radę dać:
Wojtki, Bartki, Mańki, Emki
Giosy dójcie na siódemki,

To wygrota w ielki los.

R*.śte se sam i dośpiwejta. 
tttoać i Wfltinty Kardyhon.

_ j
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D z á é »  w i e l k  a  p r e m j  © r a i

Najpopularniejsza 
gwiazda filmowa Henny P o rten w najnowszej swej kreacji, nlebywałem pod wzelędem treści, reży

ser}! gry artystdw oraa oryginalnych zdjęć arcydziele filmowem p .t

„ O R L I C A 9 >  Potężny dramat 
w 6-ciu wiel
kich aktach. —

A-~  T .

Jest to od roku pierwBsy występ Henny Portea, który 1 nadal utrwali popularność tej wielkiej artystki.
Kapelmistrz p. M. LEWAK. C e n y  m ie jsc )  z w y k l e .

• l i l l l l f f l f f l w i i f f l i i f f l l l l i f f l i s i f f l l i l l l l i i a i s
W czwartek dnia 2 listopada o godzinie 7 wiecz. 
w sali Stowareysaenia Handlowców Polskich (2-g^e 

piętro) Piotrkowska 108, odbędzie się

O g ó l n e  Z e b r a n i e
członków zlikwidowanej kooperatywy .Handlo
wiec Polski* z następującym porządkiem dziennym

1) Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej].
2) Wnioski.

Powyższe Zebranie jako zwołane w 2-gtm 
terminie będzie prawomocne bez względu na IwM 
obecnych.

Komisja Likwidacyjna.

A D A  z najszlachetniejszych 
U T b A n A  zamorskich liści.

P A P I E R O S Y ,  T Y T O N I E
* polec» w dużym wyboree

M a t e u s z  G u m u l a k
Ł ó d i, ul. P rzejazd  40 , Telef. 7-06.

m »**?
Pierws.orzędny Zakład Krawiecki Damski

H. G O L D łiU S T , Ceflielniana ik 6
przyjmuje wszelkie zlecenia oa sezon Jesienny i »hno- 

wy i wykonywa podług najnowszych modeli.
S p ecja ln ość: R o b o t y  f u t r z a n e .  2778—3

—1—----*̂ l—HU—-L—L-------1-------L-MHl-------- -LB-J.tm_L.jm | 1»

D o p r a c u j ą c y c h ! !
K a ż d e  r o d z i n a  moie się za
opatrzyć w białe towary (b id ii- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe;, go
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Switry. purpury, pościelo
we. barchany, flanele. surówki

i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
W Y G O D A P O  L"

KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
O ' io c .x  s  ni o  zachować*

>1

Edmund BADYNSK1
ul. ( i a w r o t  Hr. 20.

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie
rośnice, krawaty z  własnej pracowni. 
Wszelkie reparacj« i krycie parasoli.

D y w a n y !  M
Łóżka metalowe Konrada Jarnuszkiawieza.

Calf- urządzenia do stołowych, sypialnych, salonów, 
gabir.elów oraz knehaie bisie, Biurowe meble i 
km-fała Tlioactą, poleca w dużym wyborze Maga

zyn Mebli
w. Rcfflljwwŝ eęi), PietrWia iis, i b front

T E L E F C H  g i - G J .  m7_ c

DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„ P R A C A ”
ŁÓDŹ, UL.j PRZEJAZD *6 8.

PRZYJMUJ B OBSTALUNKI NA  
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA
CHUNKI, BLA N W R TY , CYRKULA- 
RZB. K W ITARJUSZB, A F I S Z E ,  
PROGRAMY I T. P. —  DLA STO
W ARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTW O .

I|f B U  iP O T  VI U l .
o r a i d i i t s u  J i m  m m

Piotrkceska 44«
O nas r.ajtaiskj, bo aa I piętrz*.

Polecamy obiicie zaopatrzone w modne i «ozo
nowe towary wszystkie nasze działy. 

Wełny, Kam^amy na garnitury, palta i saknie.
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 

Ręeaniki, Barchany, Pianele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Gulanterji}, Obuwie. 

Gotowo ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Irfcnna pracownia krawiecka wykonywa zaisówienia.
i T w a f r n ' '  p p - U .iędo l lro ff l  i O rn*dn  c z k a m ,  J a k  rów -  
U T J O ę f l .  ni«* 8*Brs!iyŁLi siarom naaiojęo spóleoaeA- 

stwa serze* »»
dajsmy » 5 «

M M M M W »

Dr. J. . SZ R E iB E R
Chcrcby chirargiczno.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Na wypłatę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 

męskie 
Cii. MARKOWICZ l S-ka 

Pictftows&a 37, w podwórzu.

Ka(n<%7A Boty—buol-l\dlUd£0 kl domowe,
ciepła bielizna
P ra n « n sV ł  Magazyn

K. Peterallge, Piotri 93.

Ogłoszenia drobna.
A AA Na wypłatę
Grube, cieple wełniane chustki 
"«ciury na płaszcze. firanki, jed
wabna trykali na, szewioty, Kł- 
llńsklege *0. Leon Rubaaikln.

AAA Kupuje meble,
dywany, garderoby, maszyny cl* 
azycla, płacą najlepiej. Weinriicfc, 
Benedyk ta 10.________ ? 8 H - ip

lłuchalterji rSSSE1
ciasle nauczyć ai« można a Teo
dora Groasman», Sienkiewicza 29L

Chłopiec potrzebny
do Jermlnu, O rla 73, Stolarnie, 
j j i : el Bronlilaw zagubił dowdi 

oaoliisiy, wydany w PabJ«. 
nlcacb, kartę demeb JU fcy ja y  
wydań* prze* P. K. U. Łó.li. _

HiTfciarka
tftabna.

aa marnym 
Slngir*, po- 

Szwalnla Towarzystw» 
Qchr >ny Kobiet, Piofkowa.a I Ola
I  rota Anna zagubiła kart«; od 

paszportu ,  Wydaną *r*ca Wl- 
j i ewslcą Manutaktor^. 2320 — 1

l n w a m i u  pi«m«
«mlnnego, po»z*ku)e Jaklejhoł- 
wiek pracy. Oterty do .Prasy" 
dUW. R.___________________

Mieszkania
kmj. krawcową szyjące »  do
mach prywatnych—jako wdtleca- 
noW ofiaruj pomoc w rzycią. 
Oferty de .Pracy* pod W. 2 
VI ustała "Romuald eagcblt port- 

fel zawleral^oy oiobisty do
wód P. K. P. t* 17362, kari« de
mobilizacji z 46 p. p. i dowód 
oiobisty, wydaay w Warszawie. 
L»'ikawy znalazca rany odeslaJ 
^odj-Kaliska. Dyapoz.vt. ł .-iOl 3

Okazja! Resztki!
sp r te d a je  S zw a ln ia  T o w a rz y s tw a  

Plotrkci wakaOchrony 
M 104a

Kotlet,
2319-1

D r. m ed . BR A U N
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych.

P r a y jm .  10— 1, 5—8, p a n ie  4—5

Południowa 23.

0
u» Francisie*. Hgaoti uowod 
osobisty, wydany z gm. Ri- 

d o goszcz._____________ U'112—3

Poszukiwany S
ul. Lndwlki H ._________ 731 Fi—3
U l , , / »  w Jtiijaaowie , rodowy 
I  l a O  40 k  80, m lao ta  a  o przy- 
t t a n k a  t ra ra ł ra jo w e g o  d o  a j. /ze-  
dan la .  Wlado.t iość W idzew, uli
ca K u a i te r a  19, G rzy b o w sk i.

UlfCblO- 
Wiiiiy w

Kaliszu za iu ie i i lę  na  p<>i:ój / w y 
dz ijny w Ł odzi.  W la d o n c ś u  I.u-< 
c w l i i  f i  42, d m k a r z  S t a, »-it. 
n»b]ańs ' , i i  S tania łacr w; '.ubif  u l r -  
* tę  z w o la i e n l a  z w o jsk a .

Tiękny pokój

dana w Sieradzu.
y-

Stołarzy zdokiycli
pr/yjm c Kfzyiowikl 1 S- .3, Nł-
p ló rk o w sk ic g o  7. G ó rn y  Ryu*ic. 
r/.íg¡n.i< p’es fox t  •atu i k u ’ du-  

i y e t ,  nu ic l  b u l e )  z ci 
nii plamami, zc-czek  .N? ¡¿9.>. U- 
p re tz a  *1} o  o J p io w a d ie n ie  za 
nagrodą  i:a ul.  T ram w a jo w y  6 d.* 
poftjcrj*  2 8 i i—3

Wydawca '¿arzud Woiew<W*ia N .TTtt. Tłoczono w dnikarni „Praca“, przejazd «. Ucdaltlon odłiowicdzialuj» PAWEŁ UKBANíAiv..


